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Wszelkie przesyłki pieniędzy i koresponden- 
cye( dotyczące inseratów i przedpłaty, powinny 
¿ć adresowane do Skspedycyi lub Ad- 
piinistracyi Dziennika Poznań
skiego a nie do Redakeyi, CO przypo
minając Szanownćj Publiczności, zauważamy, iż 
$ przeciwnym razie za możliwe zwłoki odpowia
dać nie możemy.
Idffiinistr. Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 24 listopada.
Dzienniki wiedeńskie przynoszą nam w obszernych 

^«ciągach treść księgi czerwonéj, rozdzielonej pomiędzy 
¿raków obu delegacyi w Peszcie a zawierającej doku- 
jneata dyplomatyczne i historyczny pogląd na politykę ba
rona Beusta w roku ubiegając) m. 0 ile z wyciągów tych 
powziąść możemy zdanie o całości, jest księga czerwona 
nadzwyczaj zręcznie zredagowaną, bo, nieodsłaniając bynaj- 
mniéj tajników myśli rakuskiego kanclerza, prześlizguje się 
przez najdrażliwsze kwestye i pozostawia w końcu wraże
nie całkićm pokojowe, — o co głównie, jak się zdaje, sza
nownemu baronowi chodziło. N o r d d. A11 g. Z t g, konsta
tując ten prąd pokojowy, wiejący z depesz barona Beusta, 
nie może się przecież powstrzymać od uwagi, że w dyplo- 
matyczném exposé pierwszego austryackiego ministra wi
docznie umyślnie położony jest przycisk na przyjazne stó- 
sunki Austryi z połuduiowemi Niemcami, przy czém na
wet rozgłośna uroczystość kurkowa w Wiedniu nie jest po
miniętą.

Pogłoski o nieporozumieniu, wybuchlém pomiędzy ba
ronem Beustem a hrabią Andrassym w Peszcie, utrzymują 
się d<>tąd i dają powód jednemu z centralistyczuo-niemie- 
ckich organów do przestrogi, że dopókąd teraźniejszy kan
clerz prowadzić będzie sprawy zagraniczne, pokój można 
uważać za zabezpieczony, podczas gdy przyjściehr. Andras- 
sego do steru byłoby znakiem bliskiéj wojny. Zdaniem

tegoż organn cesarz Napoleon zawsze pochwalać zwykł po
stępowanie ministrów węgierskich, gdy natomiast z gabi
netu przedlitawskiego byuajmnićj nie okazuje się zadowol- 
nionym. Przyczyna tego leży w tćm, że Węgrzy są otwar
tymi zwolennikami przymierza z Francyą, całe zaś dzienni
karstwo niemiecko-austryackie wszelkiemi siłami przeciw 
niemu występuje.

Z Pariżi donoszą, że ciało prawodawcze zwołane bę
dzie na 8 stycznia i prace jego o ile możności skrócone, 
aby wybory przyszłe nie przypadły w czasie, gdy ludność 
wiejska najwjęcćj zatrudnienia ma w polu. Zburzenie umy
słów z powodu sprawy Baudina i prześladowania dzienni
ków znacznie się uśmierzył . Publiczność parska głównie 
tych dni była zajętą zabawami dworskiemi w Compićgne 
na cześć księstwa Walb-s, przyjęciem w pawilonie Flory 
z powodu imienin królowćj Izabelli i uroczystym pogrze
bem „Łabędzia z Pesar«».“ Rozeszła się także już w Pa
ryżu pogłoska o śmierci pana Berryer, lecz okazała się 
płonną.

Wiadomości urzędowe.
Lic. teol. ks. Klemens Ltidtke mianowany został nau

czycielem religii przy gimnazyum w Chojnicach

Korespoadencye Dsieaaika Foiai
1% arsziina, 17 listopada,

a Pogłoski tylokrotnie powtarzane o zmianie częścio- 
wćj lub z tpełnćj tak cenzury książkowćj, jako tćż i prasy 
peryodycznćj, nie były bezzasadne. Obecnie przez depar
tament prasy w Petersburgu otrzymał pan Pawliszczew 
wezwanie udania się do tego miasta. Pan Pawliszczew, jak 
wam wiadomo, jest dyrektorem prasy peryodycznćj w ca- 
łćj Kongresówce. Nie ma więc wątpliwości, że wyjechał 
do Petersburga nietylko dla uregulowania sprawy co do 
losu DziennikaWarszawskiego (polsk ego), ale, że 
w ogólnych ustawach cenzuralnych zajdą pewue zmiany.

Jak zwykle tale i obecnie dwie przedstawiają się alterna
tywy: albo prasa peryodvczna otrzyma swobodę słowa 
taką, jak w obu stol cach Moskwy, — albo tćż zniesienie 
cenzury uprzedzającćj może skutkować stokroć groź niej- 

,-szą dla prasy dowolność administracyi. W pierwszym ra
dzie rozwój prasy byłby możliwy do pewnego stopnia ; wpra

wdzie ową swobodę słowa należałoby rozumieć bardzo 
ograniczenie, bo niepodobna w naszych warunkach i w obec 
znanćj dążności rządu spodziewać się wolności prasy 
w znaczeniu europejskićm. Byłaby to soi-disant swo
boda prasy, która podług woli administracyi na każdym 
kroku może być krępowaną. Ztąd znowu niektórzy wiel
kie żywią obawy, czy los opłakany prasy warszawskićj nie 
pogorszy się jeszcze bardzićj. Dziś cenzura kreśli, co jćj 
się podoba; późuićj może przyczepić się do błachostek, 
zawiesić organa na sześć miesięcy, (jak w Moskwie np. 
Dziennik Moskwa), znosić je zupełnie, —to trwoży 
wszystkich, czy pod pozorem nadania „błogićj“ reformy 
rząd moskiewski nie zdąża do powolnego unicestwienia 
dziennikarstwa. — Co do cenzury książkowćj, bardzo być 
może, że jćj nie będą ulegały dzieła z nauk ścisłych; tru
dno wierzyć jednak, wnosząc z teraźniejszości, aby los 
wydawnictwa miał się polepszyć. Obecny naczelnik cen
zury czynnościami swojemi nakazuje raczćj spodziewać się 
uciemiężeń niebywałych dotąd w wydawnictwie; wpra
wdzie są i tacy, co utrzymują, że paa Szrajer rządzi 
w cenzurze jak zły dzierżawca w ostatnim roku nie na 
swoim gruncie, — ale i w tćj źięrze wyrokować dziś tru
dno. Jedni tak, drudzy inaćzćj sądzą o rzeczy; nam się 
widzi, że błogie (!) reformy są zawsze złudzeniem dla 
optymistów.

Zdaje się, że już przed pół rokiem pisaliśmy wam 
o mającćm stanowczo nastąpić zniesieniu banku polskiego. 
Dauziger Zeitung podniosła dopiero teraz tę wiado
mość, dodając, że główne sumy złota i srebra przewie
ziono już do Petersburga. Przewidywany to zresztą wy
padek , jako konieczne następstwo działań poprze
dnich.

Minister oświecenia publicznego, hrabia Tołstoj, wyje
chał z Warszawy do Petersburga. R^ecz godna uwagi, 
chociaż drobiazgowa. Niemal jednocześnie, gdy pan mmi-
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ster zalecał w gimaazyacb lubelskich diiełka papilarne 
pana Aksakowa, jako jedyne, z których dzieci mogą się 
nauczyć czytać i zarazem myśleć po moskiewska, — tenże 
pan Aksakow otrzymał trzecie ostrzeżenie z departamentu 
prasy i rozkaz zawieszenia sweg i wydawnictwa na sześć 
miesięcy. Jest to zawsze charakterystyczne, że gdy mini
ster spraw wewnętrznych zawiesza organ, z powodu 
podniecania przeciwko sobie rozmaitych narodowości, — 
minister oświecenia publicznego zaleca dziełka tegoż pisa
rza w szkole.

Towarzysz ministra sprawiedliwości Percow wyjechał 
do Lublina i innych miast w celu zwiedzenia tam sądowych 
instytusyi. W Warszawie był w ogóle zadowol nony z gor
liwości urzędników; kilkakrotnie tylko się dziwił lichemu 
ich wynagrodzeniu.

Pani Dobieszewska, dotychczasowa redaktorka Kółka 
Domowego, sprzedała to pismo, które z Nowym Rokiem 
pojawi się jako: Tygodnik Powieści i Romansów, 
pod redakcją pana Prackiego. Nabywcą jest p. Lewen- 
tal, właściciel Kłosów.

Krabów, 22 listopada.
(?) Prz yszły budżet ministerstwa wojny będzie, jak 

łatwo przewidzieć było można, najtwardszym orzechem do 
zgryzienia dla rządu. Póki chodziło o cyfrę armii, mimo 
opozycyi mniejszości, która w końcu do nader małych sto
sunkowo rozmiarów stopniała, ustawa wojskowa nie napot
kała na zawady; lecz kwestya budżetowa już je napotyka 
w delegacyi wspólnćj, a napotka niezaweduie stokroć ¿.wię- 
kszone na najbliższych posiedzeniach chwilowo przerwanej 
sesyi Rady państwa. Deputowany Rechbauer gotuje cały 
arsenał opozycyjućj pod tym względem amun cyi i znajdzie 
zapewne licznych wyznawców swćj opinii w Izbie, gdyż ofia
ra krwi, którćj się osobiście nie przelewa, nie może w na
szych czasach iść na równi z ceną ofiary pieniędzy, żąda
nych od każdego bez wyjątku. Lecz przypuściwszy nawet, 
że Izba i tym razem ulegnie naciskowi rządu, czy owe kro
cie siły zbrojnćj obok kardynalnych niedostatków organiza- 
cyi wojskowćj i przytradycyjnćm niedołęztwie kierunku, uczy
nią Austryą potężniejszą? Czy państwo, w chwili tak kry- 
tycznćj zmuszone zwiększać wydatki do nieskończoności

i co członkom tego towarzystwa uwiadomienia dyrekcyi,;dę.- j 
i wiadujemy się o czćmś jednak a to: że premia dla człon

ków.— Litografii podług obrazu Aleksandra Kotsisa z Kra
kowa, przedstawiającego rekrutacyą — nie jest dotąd go
tową, z «kład bowiem artystyczny Kaufstaengla w Mona
chium spóźnił się z wykonaniem tćj litografii. Dyrekcya < 
towarzystwa upewnia jednak w swćm piśmie członków, że j 
z końcćm miesiąca grudnia rb. premia im rozesłaną zo^ta- j 
nie. A już najmnićj wiemy o towarzystwie literacko-nau- 
kowem, o którćm właściwie nie wiemy nawet czy ono 
w ogóle jeszcze istnieje. Przed rokiem zawiązało się ono 
i wybrało sobie prezesa w osobie pana Augusta Bielowskiego 
i wydział sprawami towarzystwa kierować mający. Odtąd 
żadne ze zwołanych posiedzeń nie pizyszło dla braku kom
pletu do skutku, i „nikt nie zna jego bytu, nie zna jego 
zguby.“

W kronice ostatnićj, mówiąc o naszćj opłakanćj ra
dzie miejskićj, zwracałem między innemi uwagę także na 
jćj niedbałość o odpowiednie pomieszczenie szkół publi
cznych i na naganną pod tym względem reprezeutacyi na
szego miasta nieporadność. Jak się Fraz dowiaduję, na
była już część znaczna panów radnych także przekonanie, 
że pod tym względem inaczćj gospodarować i własne bu
dynki na szkoły wystawićby należało. M.śl zaciągnięcia 
pożyczki celem uzyskania funduszu na opędzenie kosztów 
wystawienia kilku gmachów, w których i >zkoły i odpowie
dnia potrzebom miasta sala mogłyby być pomieszczone, za
czyna się prz jmować i jest nadzieja, że nasza reprezenta
cja, obliczywszy się dobrze, przekona się, że nie zawsze ten 
dobrze gospodaruje, co absolutnie wszelkich unika pożyczek. 
Słychać taiiże, że tutejsza kasa oszczędności zamierza wła
sny sobie wystawić budynek, lub tćż nabyć którą z wię
kszych kamienic na własność. Tej ostatnićj wersyi wie
rzyć trudno, Któż bowiem może w naszych fatalnych stó 
sunkach finansowych stawiać wmieście większe budynki, 
leżeli nie zamożne zakłady publiczne? Prywatny każdy, 
budu ąc, oglądać się musi nie na dobro publiczne, nie na 
upiększ« nie miasta, lecz na własny interes i stara się takie 
stawiać budynki, które mu najwięcćj przynoszą dochodu. 
Jedynie miasto i zakłady publiczne są w tćm położeniu 
i w tćj możności przyczynienia się do upiększenia miasta 
i do wygody publicznćj. Któż jeżeli nie zakład tak zamo
żny jak kasa oszczędności jest w możności postawić gmach 
wspaniały, w którymby i biura zakładu wygodnie i odpo
wiednio pomieścić można i w którymby dla użytku publi
cznego urządzono np. salę, jakiej Lwów nie ma, jakićj nie
zbędnie potrzebuje, a z którćj dochód, właśnie ze względu 
na brak takićj sali mógłby być bardzo znaczny. Zresztą 
czy zarząd kasy oszczędności uzna za stósowne w gmachu 
swym salę taką pomieścić czy nie, nie wątpię, że nie 

'uwzględni on robionych sobie propozycyi zakupywania sta
rych kamienic, lecz własny wystawi budynek i przyczyni 
się tyra sposobem do upiększenia tak ubogiego w wspanial
sze gmachy miasta.

Mówiąc o budowach, wpsomnąć należy o budowie ko
lei żelaznćj do Brodów, która już do zeszłego miesiąca po
winna była być wykończoną, a z którą wątpić czy się 
przedsiębiorstwo do Nowego roku uporać będzie w stanie. 
Przy budowie tćj kolei, mianowicie przy robotach ziemnych, 
znaleziono znaczną liczbę bardzo szacownych zabytków ar
cheologicznych. Konserwatorem abytków starożytn czych 
we wschodnich obwodach Galicyi jest pan Mieczysław Po
tocki. Owóż pan Potocki,przewidując możliwość, że przy 
tak znacznych robotach ziemnych, jak przy budowie »kolei, 
mogą się znaleść godne pod względem archeologicznym 
wykopaliska, poruczył panu Kuuasiewiczowi, członkowi 
krajowćj komisyi fizyograficznćj, na przestrzeni między 
dworcem kolei Karola Ludwika a dworcem kolei brodzkićj

Kronika Lwowska.

Lwów, 18 listopada. *
a „Cicho wszędzie, głucho wszędzie “ Istotnie dawno 

nie panowała we Lwowie taka cisza, taki spokój, a raczćj 
taki brak życia, takie nudy, jak w chwili obecnćj. Bez 
liku mamy towarzystw i stowarzyszeń we Lwowie, ale z tych 
ledwie cząstka dziesiąta daje jakie takie znaki życia, o wię
kszej ich części ledwie wiemy, że jeszcze istnieją. Życia 
towarzyskiego prawie zgoła u nas nie ma, a w piśmienni
ctwie naszćm w naszym świecie artystycznym także życia 
nie wiele. Nie dziwcie się więc, że w mćj kronice mało 
ciekawego i nowego zapisać jestem w stanie, spełniając je
dnak obowiązek mój, zbiorę wszystko, coby na uwagę po
wszechności polskićj zasługiwać mogło, żniwo jednak — 
uprzedzam — skąpem bardzo być musi.

Co do spraw licznych stowarzyszeń naszych, wczasach 
ostatnich pozawięzywanych, zajmuje między niemi pierw
sze nfipjsce towarzystwo peda logiczne, które najpięknićj 
w całym kraju się rozwija. Obecnie urządziło towarzy
stwo to tu we Lwowie odczyty popularne dla kobiet, które 
sięcodziennie w sali ratuszów ćj w godzinach popołudniowych 
odbywają i licznie przez płeć piękną miasta naszego są od
wiedzane. Odczyty rozpoczął prelekcyą wstępną pro
fesor p. Trzaskowski. Każdy z dwunastu prelegentów wy
kłada raz na tydzień swój przedmiot, do których należą: 
Zoologia, botanika, mineralogia, fizyka, chemia, jeografia 
ikyczna, język polski i jego literatura, antropologia, psy
chologia, historya powszechna, dyetyka, rachunkowość 
w gospodarstwie domowćm i estetyka. Wykładów 
tych podjęli się najzdolniejsi profesorowie szkół pu
blicznych i zaszczytnie w literaturze znani pisarze, jak pp. 
Stanecki, Strzelecki, Chlebowski, Trzaskowski, Tatomir, 
Dobrzański, Mańkowski itd.

Maią się tu także odbywać w ciągu zimy wykłady po- 
iularne dla klas pracujących, które urządzić zamierza lwo- 
Ma filia Towarzystwa przyjaciół oświaty ludowćj.

Drugićm towarzystwem, które równie świetnćm cieszy 
8>S powodzeniem, jest towarzystwo gimnastyczne Sokół, 
kt-ire właśnie przed kilku dniami miało półroczne swoje 
walne zgromadzenie pod przewodnictwem prezesa swego 
Aktora Millereta, Z pomiędzy uchwał zapadłych na tćm 
Posiedzeniu podnieść należy uchwałę względem zaprowa
dzenia ochotniczćj straży ogniowćj, złożonćj z członków 
tow irzystwa, dalćj uchwałę, wystósowania pism dziękczyn
nych do komitetu poznańskiego, który przyjmował gości 
tutejszych przybyłych w lecie do was przy sposobności wy
cieczki do Poznania, urządzonćj przez Sokoła, niemnićj 
do obywatelstwa poznańskiego w ogóle, za serdeczne, szcze- 
Jnpolskie przyjęcie i podejmowanie gości galicyjskich. Co 
do stanu szkoły i funduszów towarzystwa dowiedzieliśmy 
s'g z odczytanego przez dyrektora Sokoła p. Dobrzań
skiego sprawozdania, że do szkoły gimnastycznćj, w którćj 
nczy czterech nauczycieli, uczęszcza przeszło 300 członków 
towarzystwa i uczni, podzielonych na 24 oddziałów. Mniej 
korzystnie przedstawia się stan funduszów towarzystwa 
2 ostatniego półrocza. Dochód wynosił tylko 1600 gulde
nów, a wydatki przeszło guldenów 1700, tak że niedobór 
tea musiano pokryć gotówką z przeszłego półrocza pozo
stałą. Przyczyną tego niedoboru jest głównie niedbałuść 
członków w opłacaniu miesięcznych półguldenowych 
Wadek.

Także i stowarzyszenie młodzieży kupieckićj i stowa- 
nzyszenie czeladzi „Gwiazda“ w korzystnćm są położeniu 
? Powodu licznego udziału członków. O towarzystwie przy- 
jnciół sztuk pięknych wiemy nie wiele; z rozesłanego tylko

nadzór nad możliwemi wykopaliskami. Na przestrzeni tćj 
znaleziono istotnie ciekawe niektóre zabytki, a mianowicie 
wyko|ianp: małą karyatydę z żelaza lanego ze śrubą 
u spodu, w stylu renesansowym wykopano rzeźbę kamienną, 
wyobrażającą Chrystusa ukrzyżowanego z napisem ormi
ańskim. I) lćj wykopano kamień, który przedtćm w mu
rze był osadzony. Je? na mm rzeźba misterna orła pol
skiego, z gloskamiS. j^Sigism. Augustus), pobokachherby 
miasta Lwowa a u dołu podpis. Wykopano huzarski kon
cerz, dalćj 40 sztuk monet, począwszy od kwartniku Kazi
mierza Wielkiego i denaru Władysława Jagiełły aż do 
szelągów Stanisława Augusta, wykopano cały garnek mo
net polskich, który jednak z niewiadowych powodów za
brała polieya, wykopano wreszcie bardzo znaczną liczbę 
czaszek tatarskich w miejscu, gdzie hetman Jabłonowski 
w roku 1695 świetne nad Tatarami odniósł zwycięztwo. 
W miejscu tćm stanie most kolejowy, a na pamiątkę owego 
zwycięztwa będzie na ścianie mostu tego umieszczona ta
blica z odpowiednim napisem.

Komitet konkursowy, który, jak wiadomo, przyznał na
grodę 300 guldenów najlepszćj ze sztuk nadesłanych, a to 
dramatowi „Żyd“ p. Lubowskiego. nie rozwiązał się po 
załatwieniu tćj sprawy, lecz zajął się kwestyą pomnika śp. 
J. N. Rumińskiego. W latach 1860 i 1861 rozpisano 
u nas składki na cel pomnika, mającego się postawić Ka- 
mińikiemu w uczczeniu pamięci tego męża ogromnych 
zasług. Twórca sceny narodowćj we Lwowie, która pod 
jego 30 letnim kierunkiem była swojego czasu pierwszą 
w Polsce, autor mnóstwa sztuk dramatycznych, redaktor 
pism publicznych, słowem tak na polu literatury jak 
i sztuki niezmiernych zasług patryota, tćrn większych, że 
oddawanych ojczyźnie w czasach najcięższegi ucisku poli
tycznego, w czasach, gdy rząd wszystkie wytężał środki 
w celu zgjermanizowauia Galicyi, zasłużył na takie uczcze
nie. Pierwszy podniósł myśl postawienia pomnika Ka- 
mińsksemu Przegląd Powszechny, kraj pospieszył 
ochoczo na pierwsze wezwanie z datkami. Ile zebrano, 
nie wiem, na każden sposób powinienby fundusz na cel ten 
przez kraj złożony około 2000 wynosić guldenów- Co się 
z tym funduszem stało, nie wiadomo i być łatwo może, że 
mała tylko część jego pozostała. Rzecz jest taka: Prze
gląd Powszechny zmieniony następnie w Dziennik 
Polski, który znaczniejszą w drodze składek zebrał kwotę, 
upadł w skutek prześladowań ówczesnego rządu. Spółka, 
która Dzień. Polski wydawała, straciła w skutek 
upadku pisma i uwięzienia redaktora przeszło 20,000 gul
denów. Łatwo więc stać się mogło, że przy katastrofie tćj, 
przy takićm rozbiciu okrętu, przy ogólućm przedsiębior
stwa bankructwie i fuudusz na pomnik Rumińskiego ze
brany, jeżeli nie przepadł calkićm, to mocno z pewnością 
ucierpiał. Obok tego zbierał składki na pomnik ten także 
jeden z tutejszych księgarzy. Składki u niego złożone do
chodziły także do tysiąca guldenów. Księgarz ten zban
krutował i wątpię bardzo, czy suma u niego na pomnik Ka- 
mińskiego złożona bankructwem tćm dotkniętą nie została. 
Dyrektor ówczesny teatru niemieckiego pau Schmitts da
wał na cel pomnika przedstawienie. Dyrektor ten zban
krutował, a suma, która z przedstawienia wypłynęła, znikła 
wrąz z dyrektorem. Rzeczy tak stoją, że zdaje mi się, iż 
prócz 4 0 do 500 guldenów, które wpłynęły z przedsta
wienia danego w teatrze polskim i które była dyrekcya te
atru w kasie oszczędności złożyła, nie ma na pomnik Ru
mińskiego innego dziś funduszu. O ile wiem, przyrzekł 
teraźniejszy dyrektor sceny polskićj dać także na ten cel 
przedstawienie, z któregoby powinno także najmnićj 400 do 
500 guldenów wpłynąć, tak, że wszystkiego byłoby z 1000 
guldenów do dyspozycyi. Jakiego rodzaju byłby to pomnik 
i gdzie miałby stanąć, i rzecze komitet, który sprawą tą

się zajmuje, a który dopiero wtedy w tym zulędzie bę iz “ 
mógł coś postanowić, gdy wiedzieć będzie jakiemi rozporzą" 
dza funduszami.

Co do funduszów w drodze składek publicznych ze
branych żaden u nas tak prędko i w tak zuaczućj nie zebrał 
się sumie, jak fundusz przeznaczony na fundacyą śp. Ka
rola Szajnochy. Zebrano dotąd do 20,000 guldenów. 
Składki już zamknięto i komitet, zajmujący się tąfuudaoą, 
zajął się już układem jćj aktu. Muno to powiększy się 
jeszcze ten fundusz, gdyż pan Bernard Kalicki, znauy bardzo 
w literaturze naszćj młody pisarz, oddający się głównie 
studyom historycznym, które właśnie pod kierun iem 
nieśmiertelnego Karola Szajnochy rozpoczął, ogłosił przed
płatę n& dzieto podtytułem „Zarysy historyczne,“ a dochód 
z rozprzedaży tego dzieła przeznaczył po opędzeniu 
kosztów druku w całości na fundacyą Karola Szajnochy. 
Dzieło to, obejmujące przeszło 20 arkuszy druku w wiel
kim formacie, bo w formacie „Biblioteki Ossolińskich,“ 
którego druk do połowy jest już gotowy, wyjdzie z pod 
prasy w przyszłym miesiącu. Przedpłatę na „Zarysy hi
storyczne“ pana Kalickiego (1 gulden 50 cent., czyli l ta!.), 
przyjmują wszystkie tutejsze redakeye i księgarnie, a me 
wątpię, że i redakeya Dzień. Pozn. takową przejmować 
jest gotową. (Z największą chęcią. Przyp. Redakeyi 
Dzień. Pozn.)

Kiedy już mowa o nowych wydawnictwach, wspomnę, 
że zanosi się u nas na wydawnictwo wielkiego pisma ilu
strowanego, na wzór warszawskich Kłosów i Tygo
dnika ilustrowanego. Jeden z tutejszych młodych 
dziennikarzy, mający zamiar wspomnianego wydawnictwa, 
chce nabyć w tym celu Dziennik literacki i takowy 
zmienić w pismo ilustrowane pod tytułem Tygodnik li
teracki ilustrowany. Jeżeli życzyć s bie należy, by 
zamierzone wydawnictwo pisma ilustrowanego przyszło do 
skutku i by ma się jak najlepićj powodziło, tak z drugiej 
strony nie radzibjśmy byli, by dzisiejszy wydawca zasłużo
nego a tak znakomicie teraz przez pana Władysława Ł i- 
zińskiego redagowanego Dziennika literackiego, 
dopuścił na zwinięcie, albo przemianę tego jedynego dziś 
w Polsce istotnie literackiego czasopisma w inne choćby 
i najwspanialćj ilustrowane pismo. Okoliczności są przy
kre, wiemy z jakiemi trudnościami ma u nas wydawnictwo 
każdego pisma, a mianowicie literackiego do walczenia, 
u nas, gdzie po prostu nikt nie czyta, bo polityczne n «wet 
dzienniki ledwie tylu mają abonentów, ilu niezbędnie do 
egzystencyi potrzebują, a literackie to ledwie kilkuset 
przedpłacicieli w kraju zdobyć sobie są w stanie, mimo to 
trudno nam oswoić się z myślą, by pismo tak użyteczne, 
tak niemal niezbędne, tak starannie redagowane i tak świe
tną mające za sobą przeszłość, mogło z jakichbądż powo
dów przestać wychodzić. Przebyło ono znacznie przy
krzejsze czasy, miejmy nadzieję, że i teraźniejsze szczę li- 
wie przebędzie. Z ostatniego numeru tego pisma dowia
dujemy się kilka ciekawych rzeczy, A to nasamprzód do
nosi Dzień, literacki o treści manuskryptów, jakie 
Aleksander Fredro ma w tece, a o których tylko głuche 
dotąd obiegały wieści. Oto teka Nestora pisarzy naszych 
zawiera rękonisma następujące: komedią pięcioaktową 
pod tytułem „Wychowanka;“ komedyą „Żenić się czy nie 
żenić;“ komedyą „zwierzęta;“ gawędę pod tytułem „Szewc 
z Uhnowa“ i pamiętniki, którym autor dał tytuł „Trzy po 
trzy.“ Dowiadujemy się dalej z tego pisma, że członek 
rady szkólnćj pau Juliusz Starkel, autor kliku sztuk tea
tralnych jak „Paproć“ i „Terenia w kłopotach,“ napisał 
dramat fantastyczny pod tytułem : „Jurata królowa Bał
tyku.“ W końcu donosi Dzień, literacki, że kuratoryą 
„Biblioteki Ossolińskich“ obejmie już wkrótce Jerzy ksi 
Lutomierski.



nie strawi się własną niemocą i nie gorzćj sobie zaszkodzi, 
niż najgroźniejszy nieprzyjaciel? Austrya jest w tój chwili 
jak finansowo zachwiań) bankier, co aby zamydlić oczy wie- 
rzycii lom i kredyt przedłużyć, idzie do reszty, zwiększa słu
żbę, pomnaża okazałość domu, i choć dziś chce błyszczeć 
jeszcze blichtrem zamożności. Ale co będzię jutro ?

Wczoraj obradowała w gmachu starostwa komisya, 
którćj przewodniczył p. Bobowski, wyzmczona do zastano
wienia się nad potrzebą reformy policyi i zastąpieniem jćj 
strażą bezpeczeństwa zawisłą od magistratu. Rezultat 
owych obrad, w których brał udział także tutejszy dyrektor 
policyi p. Englisch, dotąd niewiadomy, leczwielki cza-, aby 
owa r< forma jak nąjrychlćj nastąpić mogła. Potrzeba ta 
leży równie w interesie rządu jak w interesie kraju. Nic 
nie przyczynia się więcćj do budzenia nienawiści w ludach 
przeciw rządom, jak policya, owe obcęgi tyranii, sięgające 
we wszelkie zakómórki życia społecznego, nic bardziój nie 
zaburza spokojności publicznój jak despotyzm policyjny. Za
miast czuwać nad bezpieczeństwem zbiorowćm, służyć pu
bliczności za pośrednika, usuwać wszystko co jćj przynosi 
szkodę, instytucya ta zamieniła się w prześladowczą kohor
tę zbirów, chciwych samowładnego pan wania a niekiedy 
i krwi ludzkićj. Ona to wkorzeniła w lud protestacyą bez
względną przeciw władzy, tak że uczucie powszeshne staje 
najczęścićj po stronie zbrodniarza nawet, gdy policya czyni 
go swą zdobyczą. Uczucie to wynikło z }>rzcświadczenia 
o niesprawiedliwości i nadużyciach organów policyi, o ich 
ponopności do pastwienia się nad swemi < flarami. Dopóki 
nie przyjdzie do tego na stałym lądzie, co się praktykuje 
w Anglii, że konstabel bezbronny słowem tylko zdolny jest 
skłonić każdego do posłuszeństwa, a w razie wyjątkowego 
oporu, znajduje zawsze pomoc i poparcie u publiczności, 
dopóki poszanowanie prawa nie stanie się dogmatem poli
tycznym każdego, dopóty śmiało twierdzić można, że pod
stawą rządów nie jest sprawiedliwość, że ustawy są niedo
łężne. U nas szczególuie ten wniosek znajduje usprawie
dliwienie, gdzie policya nie starała się być nigdy tarczą 1 cz 
plagą społeczeństwa. Najpewniejszćm kryteryum cywiliza- 
cyi kroju i liberalności rządu jest uprzejmość policyjnych 
organów, choćby w najsurowszóm spełnianiu swego obo
wiązku. U nas działo się przeciwnie, gdyż organa policyi 
od góry aż do dołu zdawały się mieć przekonanie, że są na 
to, aby być nieprzyjaciółmi i prześladowcami społeczności. 
Świadczą o tóm owe łowy po ulicach na ludzi, jakby na 
dzikie zwierzęta, które się wyłączuie w Krakowie odbywały 
w r. 1863 i 1864, Lwów bowiem zdawał się zostawać pod 
inneini, łagodniejszemi ustawami. Dla tego tćż u na3 bar- 
dz ćj niż gdziekolwiek radykalna reforma policyi jest pożą
daną, a życzeniu temu stanie się zadość, jeżeli nowo utwo
rzyć się mająca straż bezpieczeństwa, złożona z ludzi swoj
skich, otrzyma humanitarne, ścisłe instrukeye i bez buty 
militarnćj baczyć będzie więcćj na porządek niż na lit prę- 
żanie dowolnśj swśj władzy.

Odczyt doktora Weigla, sekretarza Izby przemysłowćj, 
o „ekonomii społecznćj“ otworzył wczoraj wieczorem sze
reg wykładów' popularnych w sali obok muzeum techniczno- 
przemysłowego. Zbiory owego muzeum, nagromadzone 
trudami i kosztem dr. Baranieckiego, które tenże, jak już 
parokrotnie donosiłem, ofiarował w darze miastu, podały 
myśl szlachetnemu fundatorowi urządzenia wykładów w 
umiejętnościach, które muzeum doświadczalnie posiłkować 
może. Odczyty, powtarzać się mające co sobotę przez zimę, 
obejmować będą: ekonomią społeczną, geometryą, fizykę, 
astronomią, meteorologią, chemią, botanikę, zeologią, by- 
gienę ludową, etnografią, hi.-toryę śfetuk pięknych, historyą 
przemysłu, geografią Polski i geografią powszechną. Wy 
kłady obejmą zatćm nie małą dzielnicę wiedzy i mieć mo
gą szczególny powab odbywane przez takich profesorów, 
jak: Wincenty Pol, Dr. Brzeziński, dyrektor techniki tutej- 
szćj, Dr. Karliński, profesor astronomii i dyrektor obsetwa- 
toryum, dr. Żebrawski, dr. Łuszczkiewicz, dr. Janikowski, 
dr. Nowicki, profesor na wydziale filozoficznym w uniwer
sytecie, dr. Weigel, dr. Franciszek Matejko, p. Maj i pro
fesorowie techniki j p. Rozwadowski i Tomaszewski. Ko
rzyść z podobnych odczytów pod takiemi warunkami jest 
dla publiczności niewątpliwą, jedno tylko zdaje się być w 
całćm urządzeniu chybionćm, to jest że cena wstępu (50 
centów za odczyt) czyni jewyłącznemi dla klasyzainożnićj- 
szćj. Zrazu był zamiar urządzić odczyty bezpłatne dla 
klasy mieszkańców, nie mającćj środków kształcenia się, 
i był to cel prawdziwie filantropijny, który mógł w ydać po
żądane owoce. P< nieważ jedn k w naturze jest ludzkićj, 
że co z zbytnią łatwością przychodzi, mnićj nęci, zauważano, 
iż lepićj może będ ie małą, każdemu dostępną cenę wcho- 
dową nałożyć. Tymczasem cena ta wzrosła nad skalę mo
żności powszechnćj i stanie się prawdopodobnie prze- zk dą 
w uniwersalizowaniu nauki, ograniczając dostęp do niej 
przywilowi pieniędzy.

Dodać do tego należy, że z nadejściem zimy nędza co
raz bardziój uwidoczniać się poczyna. Przed paru dniami 
wzięto z ulicy izłowieka, który, odprowadzony do szpitala, 
umarł jak się pokazało w skutku zimna i głodu. Jest to i 
dotykalna skr.zówka dla Rady miejskićj, aby znów jak • 
w roku zeszłym, i to zawczasu pomyślała o dostarczeniu 
ubóstwu ciepłego schronienia i żywności, póki złe nie wzmo
że się do takich rozmiarów, że już ratunek będzie trudny. 
Wątpić nie można że znajdzie się litość zawsze u nas do 
ofiar gotowa, lecz nieci aj równym krokiem idzie z nią cz; n- 
ność tych, co z powołania swego winni być jćj szafarzami.

Miasto zaludniło się już dość szczelnie, czego dowo
dem zupełny prawie brak mieszkań. Ruch jednak mało 
na tćm zyskał; nowe zaludnienie miasta składa się bowiem 
po większćj części z rodzin, które przybyły dla wychowania 
dzieci i prowadzą życie ściśle domowe. Teatr niodoszedł 
także jeszcze dotąd do swego najświetniejszego peryodu, 
jak w innych latach o tćj samćj porze. Nowe nawet sztuki, 
które bywały najpewniejszym magnesem ściągającym pu
bliczność, niemają dotąd owćj ogólnie atrakcyjnćj siły, 
jaką miewały dawnićj. Mianowicie publicz ość lożowa nie 
dostatecznie dopisuje. Być może, że powrót pani Modrzę 
jewskićj z Warszawy, mający nastąpić w końcu bieżącego 
miesiąca, przywróci dawny zapał i potrzebę uczęszczania 
do teatru. Pani Modrzejewska ma tu już wystąpić 1 gru
dnia na scenie.

PRUSY.

końcowych. Zamianowanie referenta zastrzegł sobie mar
szałek ; 2) projekt do prawa, tyczący się wprowadzenia 
praw z dnia 14 maja 1855 r. i z dnia 25 maja 1857, o obiegu 
obcych not bankowych, do nowo nabytych kiajów. Projekt 
ten przekazano połączonym komisyom dla spraw skarbo
wych i celnyćh i dla handlu i przemysłu; 3i wykaz prze
krocz. ń budżetu w roku 1866 i pogląd na dochody i roz
chody państwa w roku 1867, wraz z nalsżącemi doń mc- 
inoryełami i uzasadnieniami. Wykaz ten przekazano ko
misji budżetowej. Pierwszym przedmiotem, na porządku 
dzi. nnym zamieszczonym, były końcowe obrady nad tra
ktatami, zawartemi z Lubeką, Hamburgiem i Oldenbur
giem, a tycząceroi się cła i poborów. Sprawozdawca po
seł doktor Becker poleca przyjęcie tych traktatów, które 
tćż izba bez dy skusyi przyjmuje. Drugi przedmiot doty
czył protokólar; ćj ugody z mi stem wolnćui Hamburgiem 
o przejęcie administracyi celnćj i poborowćj przez Prusy 
w terytoryacb han.burgskich, należących do Związku celnego.
I tu sprawozdawca poseł doktor Becker wnosi o przyjęcie 
traktatu, co tćż izba bez rozpraw uchwala. Tak samo 
uchwala izba projekt do prawa, tyczący się zniesienia urzę
du hypotecznego w Meiseuheim i połączenia tegoż z urzę
dem hypotecznym w Simmern, i zrewidowane akty żegluj 
na Renie przez Prusy, Badenią, Bawaryą, Francyą, Hesyą 
i Holandyą. W końcu bradowała izba nad kilku pozycy- 
ami budżetu na rok 1869. Posiedzenie zamknięto o go
dzinie 2 minut 10 z poludna. Najbliższe posiedzenie jutro 
o g dżinie 10 z rana. Na porządku dziennym zamieszcza
no: 1) odpowiedź na interpelacyą posła Bonina, tyczącą 
się ponoszenia przez państwo kosztów zastępstwa; 2) dal
szy ciąg obrad przedwstępnych nad budżetem. W końcu 
posiedzenia oznajmia marszałek Forckenbeck, że w czwar
tek przyjdzie pod obrady etat ministerstwa sprawiedliwości 
i że w tym tygodniu przedłożony będzie budżet minister- 

' stwa spraw wewnętr. nych.
JKMość odwiedził onegdaj w hotel de Romę ambasa

dora pruskiego przy dworze paryskim, hrabiego Goltza, 
który, jak wiadomo, z powodu choroby fu przybył. Wczo
raj wyjechał Najj. Pan w towarzystwie księcia Albrechta, 
książąt Augusta wyrtembergskiego i Wilhelma meklen- 
burgkiego nadzwyczajnym pociągiem kolei żelaznćj do 
Schwerin, gdzie będzie obecnym na polowaniach dworskich, 

i dziś i jutro w okolicy tćj odbywać się mających. Powrót 
JKMości naznaczony jest na środę, 2 g dzinę z po
łudnia.

Heski sejm prowincjonalny wybrał dnia 21 bra. 54 
głosami z 64 tajnego radzcę Wihzingerode dyrekt rem 
kraju na lat 6. Wybrany przyjął ofiarowaną mu godność ; 
pensya jego roczna wy nosić będzie 2500 tal.

Dotychczasowy bawarski pełnomocnik przy radzie 
Związku celnego, wyższy radzca celny Gerbig, został od
wołany, a w miejsce jego mianowany dotychczasowy radzca 
celny, obecnie radzca ministeryalny Berr, pełnomocnikiem 
rządowym.

Doty chczasowy poseł szwajcarski przy dworze pru
skim, pułkownik Hammer, został uwierzytelniony jako po
seł i przy innych dworach niemiecl ich. Obecnie wyjechał puł
kownik Hammer w celu wręczenia listów uwierzytelniają
cych go z Karlsruhe do Stutfgardu.

WŁOCHY.
* Florency?, 19 listopada. Wspominana już prz. z 

nas walka, jaką dziennikarstwo włoskie prowadzi nietyl! o 
przeciw monarchizmowi w ogóle, lecz wprost przeciw oso
bie króla, dotąd nie ustaje. Krlla czyni ono; w .^przeci
wieństwie z systemem konsty tucyjnym, odpowiedzialnym 
za smutne i pożałowania godne położenie kraju; zarzuca 
mu ni. czułość i obojętność na kr yk boleści całego kraju 
przeciw rzekomy m jego dręczycielom, ministrom, i posądza 
go, że i z swćj strony prz czynią się rozrzutnością do co
raz większego podwyższenia podatków a przez to do zubo
żenia ludu. Jak niesprawiedliwemi są zarzuty podobne, 
okazuje się już z tego, że król Wiktor Emanu« 1 wielką 
część listy swćj cywilnćj, wcale niewielkićj, poświęca na 
wspomożenia dla ubogich i na zakupno płodów zuboża
łych artystów i robotników ; prywatnego zaś majątku po
siada dynastya sabaudzka mimo 800 letnie panowanie nie 
wiele. Że i ministerstwo stara się ulżyć ludowi, dowodzi 
świeży rozkaz ministra wojny, który żołnierzy z 1843 
roku rozpuszcza ze wszystkich korpusów na nieograniczony 
urlop, żołnierzy zaś z 1836 zupełnie od służby uwalnia.

Parlamentowi włoskiemu, który się zbierze znowu za 
kilka clni, przedłożonym najpierw zostanie, jak to już do
nosiliśmy, do prędkiego załatwienia projekt do prawa, do
tyczącego reformy administracyjrćj. Projekt ten nadaje 
władzom administracyjnym rozszerzony nader zakres dzia
łania, ponieważ ob. k politycznćj oddaje im i finansową ad
ministracją kraju, jako tćż kataster. Cały kraj ma we
dług projektu tego być podzielony na delegacje, które od
powiadają mnićj więcćj komisaryatom dystryktowym, ja
kie za rządów austryackich istuiały w byłćm królestwie 
lombardzko wencckićm, z tą tylko różnicą, że takowe, jak 
się rzekło, obok politycznego obejmą także zarząd finan
sowy. Ddegacya jedna obejmować ma okręg, około 4000 
ludzi liczący, tik że liczba delegacji w całćm królestwie 
dochodziłaby do około 620.

Podział ten na delegacje da się wprawdzie łatwo prze
prowadzić w środkowych i północnych Włoszech, lecz w po
łudniowych o ludności, na wielkich i górzystych obszarach 
rzadko osiadłćj, poda takowy nie mało trudności, choć zre
sztą opinia publiczna przyjmuje projekt ten dosyć przy
chylnie. Opozycya jednak w parlamencie wystąpi podobno 
przeciw' niemu z dość ważnym argumentem, że już teraz 
dla 169 podprefektur, na jakie kraj jest podzielony, trudno 
znsileść zdatnych urzędników i że przeto tćm trudnić; bę
dzie o zdatnych administratorów dla cztery razy większćj 
liczby delegacji o tak rozszerzonym zakresie działania. 
W każdym razie napotka przeprowadzenie praktyczne ad- 
ministracyjnćj nformy na wielkie trudności a rząd nabawi 
nie mało kłopotu.

Noszą się tu z projek'em wystawienia pomnika dla 
zmarłego Rossiniego w kościele Santa Croce, na co król 
niezawodnie pozwoli. Kościół rzeczony jest bowiem nie
jako Panteonem Włoch i mieści w sobie szczątki śmier
telne Dantego, Michała Anioła, Machiave]l’< go, Galileusza 
i wielu innych znakomitości Rossiniemu, który obok Ver- 
di’ego sam prawie reprezentuje Włochy w świecie arty
stycznym, należy się słusznie takie odznaczenie. — W bli
skości'Catanzaro uprowadzili bryganci młodego barona 
Vitaliano Perrone do gór z jednego jego domów wiejskich. 
Od starego ojca jego żądają 30,000 dukatów okupu 
a w przeciwnym razie grożą jego zamordowaniem.

Paryski Monde potwierdza wiadomość, że dnia 13 
mb. przybyło na francuskim brygu wojennym „Janus“ do 
Civitaveechii 115 żołnierzy i nowy materyał wojenny, co 
ma być dowodem, że rząd francuski nń tylko nie myśli 
o odwołaniu wojska swojego, lecz na wszelkie ewentualno
ści nowe przedsiębierzc środki zaradcze. Monde dodaje 
jeszcze: „Amunicja ta cała nie jest jedynie dla korpusu 
okupacyjnego przeznaczoną, część pewna jest- dla rządu 
rzymskiego.“

Tymczasowy reprezentant cesarsko-austryacki baron 
Ottei fels po przybyciu hrabiego TrauttmansdeifJ,tak dłu
go tylko pozostanie jeszcze w Rzymie, jak tegd wymagać

i będzie poinformowanie nowego posła. Zmiana ta posła *

# Berlin, 23 listopada. Dzisiejsze dziewiąte posiedze
nie izby poselskićj zagaił marszałek Forcketbeck o godz. 
10 ’Ą z rana. Przy stole ministeryalnym zasiadł minister 
skarbu baron Heydt i kilku komisarzy rządowych. Zna
czna część członków izby oświadczyła prezydyum, że za
mierzają dziś o godzinie 3 z południa wziąść udział w or
szaku pogrzebowym byłego posła tajnego radzcy sprawie
dliwości Taddela, w skutek czego marszałek oświadcza, że 
posiedzenie dzisiejsze zam! nie o godzinie 2 z połu nia. 
Obrady nad wnioskiem posła WóTel, tyczącym się znie
sienia zakazu zawierania małżtóstw pomiędzy osobami 
stanu szlacheckiego a osobami stai u miejskiego na życzę- i 
nie wnioskodawcy skreślono z dzisiejszego porządku dzien
nego. — Minister skarbu, baron Heydt, złożył u laski 
marszalkowskićj: 1) ¡rojekt do prawa, tyczący się znie
sienia podatku od ślubów w teryb ryum byłego elektor- 
stwa heskiego, jako nie zgadzającego się z prawodawstwem 
pruskićm. Projekt ten ma być załatwiony w obradach i

będzie bez wpływu na papiezką nuneyaturę w Wiedniu, 
ponieważ msgr. Falcinelli dopiero w przyszłym roku wraz 
z kolegą swym paryskim msgr. Chigi zostanie kardynałem 
i zamieszka in curia.

HISZPANIA
* Manifest wyborczy, noszący firmę Olozagi, a do

magający się monarchii konstytucji nćj nie dziedzicz- 
n ćj, o którym obszerniejsza była wzmianka w wczofajszćj 
korespondencyi naszćj paryzkićj, brzmi w przekładzie jak 
następuje:

„Do Wyborców.
Ustawa wyborcza została już ogłoszoną, i zgromadzenia lu

dowe zbliżają się; w chwilach tych przeto najważniejszych dla 
matki-ojczyzny najświętszym ze wszystkich obowiązkiem jest dla 
jćj dzieci, objawić z stałem postanowieniem i sumieniem poged- 
nśm myśli swe, dotyczące tej wielkiej kwestyi, która w tak wyso
kim stopniu zajmuje dziś wszystkie umysły, będąc przeznaczoną 
ustalić wkrótce i ostatecznie nowe losy wspaniałomyślnego narodu 
hiszpańskiego.

Obowiązek ten polega szczególnie na tych, co przybywszy 
z rozmaitych obozów, lecz ściśle zespoleni w dniach wygnania, 
jak w dniach walki, we wspólnćm usiłowaniu, aby obalić nie
wdzięczną i wiarołomną dynastya, skruszyć ohydne kajdany prze
kupnego rządu i podnieść honor splamiony ludu hiszpańskiego, 
sądzą dziś z głębokiem przekonaniem, że w zupełnćm połączeniu, 
w tożsamości celu i działania wszystkich tych, którzy przyczynili 
się do wielkiego dzieła restauracyi narodowej, spoczywają: utrwa
lenie swobód publicznych, zwycięztw rewolucyi, niepodległość 
i wielkość ojcz. zny. Tym jednym powodowani bodźcem i bez in- 
nćj reprezentacyi jak reprezentacj a zgody zupłnćj w wielkiem 
przesileniu, jakie kraj nasz przebywa, objawiamy publiczności po 
prostu i otwarcie nasze myśli i opinie, dopełniając tym sposobem, 
o ile to od nas zależy, niezaprzeczonej powinności, jaką wkładają 
obecnie honor i patryotyzm na każdego dobrego obywatela.

Hiszpania dokonała w niewielu dniach najświetniejszej, naj- 
prawowitszćj i najgodniej;zćj podziwu rewolucyi. Zadziwiając, jak 
zawsze, świat niespodziewanym porywem i jakoby budząc się z dłu
giego odrętwienia, obala ona jednym zamachem w proch tron Bur
bonów, zmusza do ucieczki spodlonych swych ciemiężycieli i za
stępuje nagle uciemiężenie wolnością, tyranią panowaniem junt 
ludowych, więzienia, wygnania i kary najczystszem i najszlachet- 
niejszem wytężeniem patryotyzmu.

Wszystkie narody zdziwione przyglądają się z podziwem 
i uszanowauiem wid; kowi ludu tak straszliwie uciśnionego, który 
w kilku chwilach podmuchem męzkiego swego zapału wypędza 
swych prześladowców, bez przewrotu, bez zamętu, bez rozlewu 
krwi, prócz kilku bolesnych wyjątków, jak np. krwi przelanćj na 
po'u honoru, aby wieczystym wyryć charakterem wszechwładztwo 
narodu i nieprzedawnione święte prawa obywatela.

A gdy niedość było ty le cudów, z h na samej rewolucyi wy
szedł rząd prowizoryczny, który wśród oklasków publiczności 
i z wolą wszystkich junt, czyni się wiernym piastunem najwyższej 
władzy, uspokaja umysły, zapewnia bezpieczeństwo wszelkim in
teresom i rozwijając z wytrwałością postanowieniami obwołane 
swobody, przygotowuje za pomocą obszernych badań zebranie kół 
wyborczych i wolne głosowanie wszystkich Hiszpanów da zwoła
nia zwierzchniczych i prawodawczych korfezów, którym będzie 
mógł złożyć posłusznie i lojalnie ciężar władzy i mocy, jaką lud 
z takiem zaufaniem poruczył w jego ręce.

Wielka nasza rewolucya była dziełem wszystkich : iszpa- 
nów, przyjaciół wolności i honoru kraju, i żadne stronnictwo nie 
może przywłaszczać sobie tryumfu, nikt nie może sobie przy
właszczać chwały.

Marynarce naprzód, uwieńczonej świetnemi laurami, otrzy- 
manemi w walce tytanicznej i bajecznej, armii z jej bohaterską 
bezinteresownością, stronnictwom libei-alnym i ich abnegacyi i zgo
dzie patryotycznej w wyswobodzeniu ojczyzuy uciśnionej i zbez- 
czeszczonćj, wszystkim zresztą winien kraj swą wolność, n: ród 
swoje wszechwładztwo, Hiszpania swoją chwałę.

Zaiste obraz, jaki przedstawił w owych dniaih próby, tyle 
okazujący umiarkowania, jest wielki, świetny i czyni lud ten go
dnym stanąć obok najcywilizowaószych narodów świata; lecz za
chowanie się trzech stronnictw, między któremi dzieliła się i wal
czyła opinia liberalna, niemniej jest wielkićm, niemniej godnem 
pamięci narodowćj. Tłumiąc swe spory w obec boleści ojczyzny, 
zapominając na zawsze dawnych walk, bez innćj chorągwi jak 
wolność, bez innego celu, jak pomszczenie obelg wyrządzonych 
narodowi, trzy te stronnictwa rzuciły się do walki przyjąwszy' za
sady ludowe, jak ci starożytni Cymbrowie, którzy walczyli sku i 
łańcuchem, aby lepiej bronić swych żon, swych dzieci i ma 
jątków.

Twórcy pierwsi rewolucyi w swym rozgłośnym manifeście 
kadyskim, junty prowincyonalne w swych powtarzanych oświad
czeniach, najznakomitsi republikanie w swych mowach do ludu, 
wyłożyli wszyscy z szlachetnym zapałem zasady demokratyczne, 
które na przyszłość będą chorągwią stromictwa narodowego 
w Hiszpani'.

Wszechwładztwo ludu, głosowanie powszechne, uświęcenie 
skuteczne i uroczyste wszechwładztwa, i źródło, oraz prawowitość 
wszelkiej władzy.

Pr wa i swobody, zapewniające każdemu oby watelowi hi
szpańskiemu godność i tytuły; bezpieczeństwo osobiste skutecznie 
zabezpieczone i zasłonięte przed wsz lkim aktem arbitralnym, nie
naruszalność mieszkania i listów, prawo zgromadzeń i stowarzy
szeń pokojowych dla wszystkich możliwych celów działalności 
ludzkićj, wolność prasy bez kaucyi, wydawcy, ani osobnego ko
deksu karnego, w; iność nauczania, wolność wyznań tego rodzaju, 
aby uświęcała i zabezpieczała na zawsze wszelkie prawa sumienia, 
jedność prawodawstwa i przywilejów, instytucya przysięgłych.

Swobody te stanowią wybitną oznakę, właściwą fizyonomią 
rewolucyi 1868 r. One ustalą stanowczo jedność polityczną ludu 
hiszpańskiego; z niemi naród staje w rzędzie krajów najcywilizo- 
w ńszych świata, one to wreszcie zamykają długi peryod ustawo
dawczy i rewolucyjny, i Hiszpania wolna, szczęśliwa może iść bez 
wahania się i przeszkód, jak idzie Anglia, drogą bez granic po
stępu nieokreślonego.

Po upewnieniu zwycięztwa rewolucyi te zasady odkreślają 
również linią wybitną podział Hiszpanów na dwa obozy, tych co 
chcą zapewnić swobody publiczno i prawa osobiste, i tych, co 
chcą je pokonywać lub krępować ich szerzenie się i skuteczność: 
liberalnych i reakeyonistów.

Tak więc naród powołany zostaje po raz pierwszy do roz
wiązania ogromnego problemu za pomocą głosowania wszystkich 
Hiszpanów, to jest do ustanowienia formy nowego rządu, który 
zbudować mają izby tam włsśnie, gdzie leżą szczątki tronu Bur- 
bonów.

Może, a nawet prawdopodobnie problem jest już rozwią
zany głównemi żvwi< łami sytuacji, wyższemi wymogami faktów 
obecnych, nieugiętemi warunkami przyszłości. _

Według zdania naszego, forma rządu nie zależy obecnie od 
względów systematycznych ani od naukowych wnioskowań. Prze- 
dewszystkiem i nadewszystko winniśmy interesa rewolucyi oprzeć 
na bardzo obszernych podstawach, jeżeli chcemy ich trwałości 
i utrzymania. Potrzeba nam najprzód zachować w całej niety
kalności zasady ogłoszone przez naród, wciągnąć je z spokojem 
w ustawy i zwyczaje kraju, słowem złączyć bez nowych przeobra
żeń prawdziwą wolność z porządkiem, co jest nieoddzielnym wa
runkiem pomyślności społeczeństw ludzkich.

Winniśmy również pielęgnować niezmiennie i ściśle udział 
tych wszystkich, co prz; czynili się do obaleuia rządu Burbonów, 
aby wszy scy razem przyczyniali się dn inaugurowania nowych insty
tucji. Najmniejszy rozdiiał między Eami byłby niewątpliwie ruiną 
rewolucyi, gdyż nikt nie może pozostawać w błędzie, że rząd jaki
kolwiek, ogłoszony przez ciało ustawodawcze, będzie długo celem 
zaczepek reakcyi, zanim spełni się tryumf rewolucyi i nie wko- 
rzeni się w ziemi naszej wolność w swym rozwoju, będzie musiał 
twarde walki staczać, ciężkie przejścia przeby wać, owładać sytua- 
cye bardzo niebezpieczne, póki silne żywioły reakcyi, złamane 
i wstrząśnięta, nie znikną pod względem pierwszych, i nię ulegną 
pod względem drugich panowaniu prawa i sprawiedliwości.

Ze względu przeto na owe trudne ekolięzności i zważając 
zwyczaje ducha kraju, nie wahamy się ogłosić, dalecy od wszel
kiej wstecznej myśli teoryi i szkoły, że utrwalenie wolności i wy
mogi rewolucyi narzucają formę monarchiczńą z nieprzepartą siłą 
rewolucyi, która spełniła się nie przez nacisk odosobnionego 
stronnictwa, lecz za zgodą trzech wielkich stronnictw libe
ralnych.

Nie chodzi tu jednak o monarchią, jakąśmy obalili, o mo
narchią pochodzenia dynastycznego, o monarchią, która się uwa
żała jako wzniesiona ponad narodem, i czyniła niemożehnemi za
razem jego wolność i jego wszechwładztwo.

Nasza monarchia przeciwnie, monarchia,którą zawotujemy, 
będzie taką, która się narodzi z prawa ludu, która utwierdzi gło
sowanie powszechne, która usymbihzuje wszechwładztwo narodu, 
utrwali i przywiedzie z sobą swobody publiczne, która uosotii zre
sztą wszystkie prawa obywatela, wyższe nad wszelkie instytucje 
i wszelkie władze; będzie to monarchia, która radykalnie usunie 
prawo boże i supremacyą jednćj rodziny (dynsstyi) nad narodem; 
monarchia otoczona instytucjami demokratycznemi; monarchia 
lodowa.

Zawetujemy jednomyślnie monarchią z wszelkiemi głównemi 
atrybucyami, lecz ściśle złączoną z wolnością nierozerwalnym wę
złem. Jedni, ponieważ zawsze wyz: awałiśmy tę zasadę, i kochamy 
i szanujemy tradycje ludu hiszpańskiego; drudzy, ponieważ prze- ; 
konani są, że zasady demokratyczne mają swoją formę logiczną

pierzeństwem trwałem dla utrwalenia spokojnego wolności***6* ^‘ćwit 
byczy rewolucyjnych, dając pierwszeństwo i przodek inter 5C m 
i pragnieniom stronnictw nad interesami ojczyzny.

Przesiąkli temi ideami, przystąpimy do urn wvborr ¿>r#j °kl 
Przesiąkli temi ideami i gotowi wprowadzić je w wykonanie • -cli 
dzicmy do izby ustawodawczej, jeżeli nas głos naszych wsnół’ inndil 
wateii powoła. Przesiąkli temi ideami zresztą wzywamy 
kich przyjaciół rewolucci, aby się stiwili w kołach wyborp'^ Z
Dajmy nanowo przykład jedności, bezinteresowności iJ po;»:" (eudn'a 

Aria .uDia, jakiśmy dali w dniach próby, aby zwyciężyć i pomścić oh r’ cza te 
wyrządzone ojczyźnie. 8 ' ¡.ODÓJ

Lecz głośno objawimy owe idee i z całą siłą przeko
naszego; głosowanie powszechne tworzy fakt uroczysty S1^
rza między ^wszystkimi Hiszpanami; co głosowanie powsz^ i
podyktuje, będzie rzeczą jedynie obowiązującą naród cały.

Ślubujemy przeto wszyscy, ślubujemy w tćj chwili j............ ------------  X. VX, t ----

i auj; lat izi.uiictLiu i guuuic uu wmiKiegO uzieła nasj^ąHOnki 
zupełnego odrodzenia politycznego, aby osiągnąć cel upragj’? w 
poświęćmy cały nasz udział, całe energiczne poparcie, rzaip“^™*"
prowizorycznemu, reprezentantowi rewolucji i jedynćj wkWi u1/ 
państwa aż do zgromadzenia kortezów. Popierajmy g0 «¡t-.«ecy alu 
jako warunek wszelkich swobód, bezpieczeństwa i zaufania t ‘ jluRal

Otoczmy go w ściśniętym szyl u, aby utrzymać porzado »-ezw 
najniezndenniejsyy, aby przeciwnicy nasi nie plamili majesta*1' * r 
ludu hiszpańsi iego, i aby najlżejsza chmurka nie ćmi!» U1 
chwały, zapału i doświadczenia. Tjlotrzyn

Niech wszyscy będą zupełnie wolni w objawienia ¡¡|J ¡¡OWJ 
Wszyscy, nawet najzaciętsi nieprzyjaciele rewolucji; w tćm że
lega największa chwała. Najmniejszy akt gwałtu , najmni-T'’;.f H.UiT n ł PPł A Clio no rr Fm ci ra nz n i A nnuro7fl/'finn rar-rzzrnź noł/ak— •. rtargnięcie się na głosowanie powszechne przyniosłoby 
szczerbek. 1 J)-{$ePrze

Połączmy się wszyscy, zespólmy serca nasze w świętej — 
lości ojczyzny, owej ojczyzny, która ma prawo do wszelkich „.0 
szych ofiar, tale z powodu miniony ch utrapień jak z powodu 
nćj chwały przyszłości, jaka ją czeka.

Madryt, 12 li.-.topada 1868. iJTAD
(Podpisy): Salustiuz Olozaga. — Mikołaj Maryan 

vero. — Antoni de los Rios y Rosas. — Joachim Aguir, * F 
- Dominik Dulce. — Józef Olozaga. — Emanuel Cantero wzenta 
TT«.., n.. Emanuel B$lowcgcKarci Godinez de Paz. — Margr. Perales.
ceria — Margr. de la Vega de Armijo. — Krystyn MartEwskit 
— Paskal Madoz. — Pelegryn Pomis y Miąuel. — KrystoŁ. Di 
Marcin de Herrera. — Emanuel Pereira. — August UlloilJLrd Ji 

Hoz - Michał de Uzuriago. Etaki
sienników liberalnych: i n
es, Diario espaúol, la Iberia, 1aPn¿í¿gor 
1, la Nación, Los Sucesos, El Eco X|atfc¡i¡. 
rsel, El Centinela del Pueblo, La Vi — *

Józef Ferdynand de Hoz — Michał de Uzuriago.
W imieniu dzienników liberalnych:

Las Novedades ~‘
tica, El Cascabe 
cional, El Univer 
luntad nacional, la Opinión y El Puente de Aleóles, .«(ío uv

r7’.ít fl''rnlrtnrn ti .a irlo vrrnínie-miłn d ..Za dyrektora najdawniejszego dziennika Uj dla u
Józef Placyd Sanson.“ jdarkiem 

a co mu
O sprawach hiszpańskich obrzynaliśmy dziś nast^Wh od 

pujące telegramy. K
raryż, 23 listopada. Dziet.nik Union ogłasza dtij^potć 

towany z Paryża dnia 16 listopada manifestkarlistowskietodyńczy 
komitetu wyborczego. — Si ecie ogłasza depeszę z Bał*?d!“

dzielcelony z dnia 22 mb., w edług któréj kluby tamtejsze, wr^ze na
rażając podobno usposobienie większości oby wateii, oświafy“ n,ia 
czy ły się za utworzeniem feder cyjnńj rzeczypospolitćj Budowa 
przeciw koalicyi unionistów z progresystami i pewną czp», ,czł 
ścią stronnictwa demokratycznego. czeilie“

Kadr t, 22 listopada. Dom Fould i Sp. w Paryżu za£ za 
telegrafował do ministra skarbu, że gotów za pretensytm.ł, p 
swoją, płatną w końcu grudnia, przyjąć bony skarbowe obe™11 
cnćj emisyi. Weksle i akcye długu skonsolidowanego^®“^ 
które wogromnój sumie dano domowi Fould jako gwarancją,^' 
zwróci takowy. — Minister wojny odbył w towarzystwiedowo os 
świetnego sztabu jeneralnego wielki przegląd załogi ma-«i“h- 
dryckićj. Spokoj ość przytem panowała zupełna.

Madryt, 23 listopada. Dymisya gubernatora prowin-i“2j 
cyi Malaga przyjętą została. — Dekret ministra skarbu - 
Figuerola znosi z początkiem 1869 r. dyferencyjne cła» ' 
wchodowe, które płacić musiały rozmaite bandery, a w miepzaM’ 1 
sce takowych zaprowadzona będzie tymczasowo aż d<S 
1 stycznia 1872 r. nowa taryfa wchodowa. kwerki

to z ca

Telegramy.
hki wyw 
latmźa

ha, j
Drezno, 23 listopada. Ogłoszony przez brukselskiiczenie 

Bulletin international rzekomy rozkaz dzienny sa- - 
skiego ministra wojny jako tćż wiadomości tutejszego BuP^rgI 
letin international o oświadczeniach tegoż w <beta’tl 
oficerów przy raporcie ogłasza Dresdner Journal weiin’za 
najfirmalniejszy sposób za zupełnie nieprawdziwe i zmy-^^b 
śloue. Ęg

Fryburg w Bryzgowi!, 23 listopada. Większość td-jotae w 
tejszej kapituły metropolitalnej gotowa podobno, jak sły-iko-wroc 
chać, do uzupełnienia stosownie do żądania rządu listy wy“*- £
borczćj celom obsadzenia osieroconéj stolicy arcybiskupiéj^zel)1

'hem poi
a z dotyczącćm wotum udała się do Rzymu. ta dhg

Monachium, 23 listopada. Król, poseł przy dworzeéJísza° 
belgijskim i holenderskim baron Giese postawiony zostabiol)M 
n t własne żądanie na odstawce. utejszé?

Frederibshzven, 23 listopada. Okręt „Hermannammji, 
pod kapitanem Veeling z Veendam, z Królewca do Traj - 
zerburgh z gnatami płynący, rozbił się przed VaarssW®nje 
w Jutlaudyi. Załoga ocalona. Okręt pełen wody i zape-jj prB 
wne już nie do użycia. formy

Frederiksñé v. n, 23 listopada. Szalupa , Lina“ po“ «res: 
kapitanem Bliedecker z Papenburga, z Hamburga 
Szczecina z guanem płynąca, rozbiła się pod Skagen-.,,^ 
Okręt do połowy napełniony wodą, załoga ocalot a. teać

Kopenhaga, 22 listopada. Angielska szalupa „Rc^sześ, 
per z Jarmouth“ pod kapitanem Santer, wpłynął do Przi’^ 
stanii w Helsingór. W podróży z Szczecina do Aberdeeg^J 
z ładmkiem pszenicy był w kolizyi i stracił przy te®»j ya 
sztabę (bugspriet) i gallion.;

Sztokholm, 23 listopada. Według nadesłanego 
niesienia osiadła na mieliźnie i rozbiła się pruska szalup»i 
prawdopodobnie wielkich rozmiarów, przy Rute Missloiiebsfowo 
na wybrzeżu Gotlandyi, w nocy z dnia 17 na 18 bm. Cz?»h 
ładunku, który się składał ze zboża, przypędzona zo^u 
stała do brzegu. Załoga cała prawdopodobnie zatonęl8'^;ta 
Nazwisko okrętu dotąd niewiadome. llSz &

Paryż, 23 listopada. Kilka dzienników wieczornych^® 
wspomina o pogłosce, że Mazzini umarł. Potwierdzeni^ 
oczekiwać uależy. . łl*>no

Paryż, 23 listopad :. Wiadomość dziennika Unio««mię 
o śmierci p. Beryer jest nieprawdziwą. Według depeszL ‘eb 
z Angerville znajduje się wprawdzie chory w stanie p
kiego osłabienia, przepędził jednak spokojnie noc z wCZ®"“c&ióv 
raj na dzisiaj. — W Angoulćme wybrany został kaud?“’,Cli 
rządowy 17,690 głosami do ciaia prawodawczego. KaI1'dw6°¡ 
dydat przi ciwny Bodet otrzymał 13,528 głosów. . bezy

Paryż, 23 listopada. Według dziennika UnU' fenur 
umarł wczoraj Berryer. . R,ei

Sutz, 22 listopada. Parowiec „Calcuta“, który “n’Vji,0. 
21 października opuścił zatokę bengalską, przy wozi "ia”tesie 
domość, że Akyab spustoszony został przez wicher zwa 'i®Pr 
Cyclon, i że mianowicie żniwo ryżu ucierpiało. Parowi lae 
, Buscheer“ rozbił się. _ . , ,

F orescya, 24 listopada. Izby zbiorą się íutr¿., sí
mowy tronowćj, ponieważ chodzicie o zagajenie now Ć,1 oś(
tylko o dalszy ciąg odroczonćj sesji. Wybór marsza 
izby deputowanych odbędzie się w środę. Senat otwe 
posiedzenie dnia 1 grudnia. pi-taki,ei

Floreacya, 22 listopada. Italie zapewnia, ze r* 
pież ułaskawił Montiego i Tognettego. ¿nia Mu

Neapol, 22 listopada. Przybył tu dziś po połutw j u
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aä'

ía^VeP® ^r0DU ^s' Humbert wraz z małżonką., ülice ozdo-
■ ¿ były w chorągwie narodowe, bardzo licznie zebrana 
c¡ i,11 ¡¿'witała księcia i księżnę serdecznie, choć nie z en- 
ítere, ® i^em. — Wybuchy Wezuwiuszu stają się słabszemi; 
f r ' raj okrył ogromny deszcz popiołu okoliczne miejsca, 
Biel <rlkie zrządziło szkody.
spófc Londyn, 23 listopada. Pruski książę następca tro

ta łraz z małżonką udadzą s’ę prawdopodobnie po dniu 
rudnia z kr Iową do Osborne. — Królowa holenderska

ć ¿cza tego tygodnia Anglią.
Londyn 23 listopada. La rd Stanley oświadczył, że 

iza się na to, ażeby mięszana komisya do rozstrzygnię- 
kwestyi okrętu Alabama, zamiast w Londynie, zebrała

. *% Waszyngtonie. — Według znanego dotychczas rezul- 
Arji jwyborczego wybrano 330 liberałów a 191 konserwa-
s’w- ^Londyn, 23 listopada. Pruski następca tronu wraz 

>aszi—paiżonką przepędzą prawdopodobnie święta Bożego Na- 
«niJLnia w Anglii. Onegdaj, w dniu urodzin ks. następczyni 

urządzono w Windsor uroczystości. — Przybył tu
¿yCecyahićj misyi dworu włoski; go hr. Guaregna. ’ 
i. iFBukareszt, 22 listopada. Pruski podpułkownik Kren- 
>r2ą.Uj #ezwany przez ministra Bratiano, aby przejął orga

arn“*‘ rumuóí-k:éj, przyjął to polecenie w ra ie, je-
3 C utrzyma trzechletni urlop.
gt Sowy Joik, 11 listopada. (Parowcem „Cuba“.) Do- 

śm że jenerał Grant wobec kilku korespondentów dzien- 
DletŁśkich oświadczył, że uchwalone przez kongres pr wa 
$ L,: przeprowad ?ać będzie bez żadnego względu osobi- 
tćj m — Widoki żniwa bawełny pomyślniejsze, 
ich .ni.;. ..r. '

WIADOMOŚCI miejscowe i potoczne.
uirt) * Poznać, 24 listopada Przy wczorajszych wyborach 
ero.,.riZentaDtÓW miasta wybrano w trzecim oddziale: pp. radzcę 
cl Błjiilowego Bernarda Jaffe, cieślę Jeziorowskiego, rzeczn ka Le- 
art8(njoffskiego, kupca Karóla T. Meyera i budowniczego statków 
l’stotLP. Dotychczasowymi reprezentantami tego oddziału byli pp 
loa.Irnard Jnffe, Jeziorowski, Zeyland, Lupkę i dr. Matecki. Re

dut tat i wyborów jest prawdziwie smutny, ile że przezeń 
¡P tylko nam Polakom ale i reprezentacyi miejskiéj w ogóle był

P(¿ri)z'o gorliwy i czynny członek, szanowany powszechnie pan dr 
0 tiijieclii.
a Vt — * Na sobotniém zebraniu towarzystwa politeohni- 
ea, ;nego uwiadomiono członków jego, że pan dr. Cegielski udział 

ka lóiola nowo założonej szkoły przemysłowej zadokumentował
¿¡dem 25 tal. na zakupienie potrzebnych do nauki środków, 
j to mu towarzystwo złożyło podziękowanie. I budwniczy pan 

la-ctwhaltz oddał nowéj szlolo do dyspozycyi znaczną część rysun- 
1 Dla ustanowienia najodpowiedniejszej celowi metody nau- 

tania mają jeszcze przez dwa tygodnie być robione doświadcze- 
!a |l¿i s potem metoda ta na konfei encyi być ustanowioną. Dla 
kipajedyńczych gałęzi nauk wykładanych proponowano książki nau 
Ba’«jako podręczniki; dla konstrukcji budowli zalecano najbar- 
Jłj dzieło Linkego; co do reszty książek mi no się naradzić 
."•jzcze na konferencji, która się w niedzielę w lokalu szkólnym 

Wiat bjć miała. Dalszym przedmiotem narad zebrania był nowo 
itćj 'budowany w zakładzie gazowym gazometer, a mianowicie kwc-
■ Cz,;S) czy cement, którym takowy jest ytynicowany, za wpu-

tzeuiem wody pękać i cdłupywać się będzie. W obec ró- 
lyth w téj mierze objawianych na zebraniu zdań uznało ze-

U zatanie za najkorzystniejsze, aby, jeżeli cement już odłupywać się 
‘USyjcist, przeszkodzono temu przez wpuszczenie wody, co dal- 
! obe*’"'“ odlnpywaniu się przeszkodzi. — W korcu podano jeszcze 
„„„.¡adomośi i o rozmaitych cylindrach do lamp. Według tego nie 

łatwo w ogóle jak cylindry ze szkła wapiennego pękają cy- 
lc.v?idty ze szkła ołowianego, jeżeli mianowicie dobrze i sto- 
itwifcojo ostudzone zostały, co poznać po stopionych nie ostrych
ma-zegach.

- * W roku bieżącym sprzedano z łęgu noteckiego wiele

¡
rdzo siana prasowanego do Anglii. W tym ce'u ustawioną 
la na dworcu w Krzyżu osobna prasa do siana.

-* Pose ner Ztg użala się w num>rze wczorajszym, 
mimo zaprowadzoną nowém prawem wolność procederową za- 

oieijzano, aby w sali p. Taubere, w ogrodzie Zakrzewskich, tak 
jGsnym ludowym, występowały tancerki, uważając takowe za 
“tkletniczki i że zuaglono zaangażowane na dwa tygodnie dwie 

,werki do opuszczenia miasta naszego po czterech koncertach 
to z całą przez p. Taobera zapłaconą gażą. Ponieważ krok 

ki wywołany został względami na teatr tutejszy, przeto słusznie 
uważa 1’osener Ztg, że maks ma zupełnie zdaje się jej bjć 
lędna, jeżeli się chce dopomódz jakiemuś zakładowi przez ogra- 

iczenie wolnej konkurencji.
— * Z powiatu odolanowskiego donoszą do Posen er Ztg, 

juj,i energiczne i stosowne środki władz i mieszkańców nadgrani- 
, fenycb, celem przytłumienia wybuchli go w bliskości pomoru na 
, mli, ten miały rezultat, że władze rządowe myślą już o znie- 

il Wleniu zaprowadzonego zamknięcia granicy. Już 26 m. b. mają 
myJdziały wojskowe powrócić do załóg swoich a dnia 1 grudnia 

ftpóźnićj granica być znowu otwartą. Dalój d' noszą ztamt.ąd 
, I projekcie nowej kolei, podanym ¡ rzez budowniczego kolei p. 
lU'iobne w Legnicy, która prowadzić ma ze stacyi kolei poznań- 

Sty-llo wroclaws! iéj w Prusznicy na Trzebnicę, ulejewo, Mibcz, Odo- 
Wj.tniiw, Sulmierzyce i Ostrów do Kalisza z kolejami pi bocznemi 
p¡¿:l.Irzebnicy do Oleśnicy i Raudten resp. Polkwic. Linia ta wiel- 
‘ 'Délo podobno w powiecie cieszy się uznaniem a będzie tylko i 6 

J'Hkgą a przeto krótszą, niż linia z Wrocławia na Syców do 
irzeolsza Powiatowi komisya dla kolei wysadzona trudni się 
stai™obno już naradami nad nową tą linią.

. — * Radzcę rejencyjnego Blefel, dotychczasowego członka 
n, J/Pćj komisyi jeneraliićj, przeniesiono w tymże charakterze do 
p taąi jeneralnéj w Wrocławiu.
1:3- _ * piSZą, nam z miasta: , Reprezentacyą miasta naszego
sawaje obecnie projekt reorganizacji tutajszych szkćł ele 
pgjttarnych, wypracowany przez decernenta dla spraw szkól- 

. p. burmistrza Kohleis. Projekt ten żąda daleko sięgającej 
rinu nasz?g° szkolnictwa niższego i dlatego podajemy go tu 
• dnliil Sf iZ»en'UA • P°Przedzając krótkim poglądem na obecny 

ii" 3Z, '• Wiadomo powszechnie, że szkoły elementarne 
Pojmania stoją na bar zo niskim stopniu i nieodpowia- 

.11 bynajmniej wymaganiom czasu. Za główną przyczynę tego 
'«zać musimy przedewszystkiém niezmierne przepełnienie tychże, 

ed-o sześciu szkół elementarnych katolickich z 17 klasami uczę- 
bowiem 1307, do 4 szkół ewangelickich z 10 klasami 904 

een",ec'i przypada przeto w przecięciu na jednę klasę 83 uczniów, 
té ««as kiedy największa liczba uczniów uczęszc/ających do je- 

TfJ klasy w przecięciu 55 wynosić powinna. Mianowicie są naj- 
'bze klasy tychże szkół ogromnie przepełnione, tak, że doczte- 

dc-«« takowych uczęszcza 150 do 190 uczniów. W skutek tego 
pi, g’Wnienia klas istnieje w 5 szkołach tutejszych tak nazwana 
'¡etfc' ’°wa szkoła, w której dzieci tylko 16 godzin nauki tygo- 
Á¿.loí° pobierają. Przy najlepszych przeto chęciach i zdolno- 
5sL'.ätb nie jest 27 nauczycieli w stanie podołać tak ogromnéj 
Z%sie ?czn'ów i nie dziw więc, że stan tutejszych szkół elemen- 

roku do roku gorszy. Zważywszy jeszcze, że ludność 
a-ta Poznania od roku 1864 do 1867 powiększyła się o 2692 

¡¡ta 1 dfz’’.a dzieci obowiązanych uczęszczać do szkoły w tym
czasie o 1000 przeszło, łatwo przychodzimy do tego wnio-

lia^' ze rychłe załatwienie tejże sprawy konieczną jest potrzebą.
Mlu usunięcia tego anoimalnego stanu szkół miejskich propo- 

nj ,.an.° już. dawniej urządzenie czteroklasowćj szkoły wyższej 
v2(.t®leil’enio dwuklasowych szkół na trzyklasowe. Takie rozsze- 

,Szkół tutejszych okazuje się jednak zupełnie niedostato- 
el‘llv’ “° * wtenczas przypadałoby zawsze jeszcze na najniższe 

190,’ na średnie po 65, a na pierwsze po 50 i kilku 
, “łby więc chodziło li tylko o pomieszczenie zbyte- 

n.ileń-« ICZ ’y “czn’6w> wystarczyłoby urządzi nie 5 nowych szkół 
lQ' d»ńlli.aril^C1 klasowych, a mianowicie trzech katolickich 

ta. . ewangelickich z 15 nauczycielami, coby, licząc pensje
:'Btat?Cle l w przecięciu po 850 tal., podwyższyło etat szkół ele- 

0 tal. Tej jednak choć tak łatwej do przepro- 
iaftv „Dla or8alnzacyi n,e poleca szanowny decernent; nie usunę-

1 w®dług jego zdania głównych stron ujemnych naszego
a'Eif,:.C.tw8> uwa?a raczej _ obecną porę za najstósowniejszą do 
ajfeanZ * 7szystkich istniejących obecnie szkół elementarnych 
’Ctó wa,dzen’a w ich miejace nowych, sześcioklasowych i w; ra- 

ktnwk80biiych matach i żeńskich a przedewszystkićm- symul- 
i ■ 1 an burmistrz, wychodząc ze założenia, że głównym 

ez:n IPm reprezentantów gminy jrst, zadosyć uczyń ć wszyst- 
cZtooix Sznym ż?dar;iom mieszkańców bez względu na ich naro- 
ka tawa ’ P^bodzi do tego wniosku, że drieci, o ile przepisy 
7VHm T)’a t0 Pozwalają, pouczane być powinny w języku ojczy- 
J1 nA.bezwarunkowo dozwolonem byłoby to w klasach VI V 

Wiem nawet. \ w UL II i I ma być wykład niemiecki, z’wy- 
l' być W rel’g‘i. i języku ojczystym. Przy każdej takiej szkole 

taii|L|.*?■ an°wi°njeh trzech nauczycieli katolickich i trzech 
¡uh i ?| ’.ebj potrzebaby zatem w ogóle 21 nauczycieli katolic- 

■ 'i św 6Ż ewangelickich a przeto jeszcze nowych 4 katolickich 
angelickich. Dozór dla każdćj takiej szkoły składałby się

według powyższego projektu z dwóch duchownych t. j. katolic- , 
kiego i ewangelickiego, z trzech przez reprezentacyą miasta wy
branych obywateli różnego w znania i z jednego członka magi
stratu, któryby zarazem był przewodniczącym. Tyle na dzisiaj — 
zostawiając sobie ocenienie tegoż projektu z naszego stanowiska 
na później.“

— * Dowiadujemy się, że na cele dobroczynne rozpocznie 
się w nadchodzący piątek szereg prelekoyl na wielkiej sali Ba- 
zarowćj. Prelekcye odbywać się będą dwa razy tygodniowo. Bi
let wnijścia kosztuje 5 sgr., dla uczniów za połowę ceny, fami
lijne po 10 sgr. w księgarniach J. K. Żupańskiego i M. Leitge- 
bra. Spodziewać się należy, że publiczność nasza, mając sposo
bność połączenia dobroczynności z użytkiem, licznie zechce zbie
rać się na zapowiedziane prelekcye.

— * Na wdowę ociemniałą, niedawno z Sybiru przybyłą, 
złożyli: Pan F. Majewski z Zbytki 1 tal. — Pustkowianin S. W. 
z Kotłowa 1 taL — Bezimiennj’ czy bezimienna 1 tal. — Ogółem 
81 tal. 25 sgr.

— * Panowie Feckert i Haeberlein, Aleja no. 18, wybudo
wali przy trakcie do Buku, pomiędzy dworcem kolei żelaznój 
a Bartoldowem, gmach na skład petroknm ku wygodzie handlu
jących tym olejem. Jak wiadomo, większe składy petroleum 
w mieście zakładane być nie mogą.

— * W obwodzie sądu ap lacyjnego w Poznaniu skazano 
w trzecim kwartale br. prawomocnie na więzienie w doma kar
nym: 1) o krzywoprzysięstwo odnośnie udział w tej zbrodni 1 na 
3 lata, 2 po 2’/,, 4 po 2 lata; 2) o zbrodnią przeciwko moralno
ści 1 na l t 5, i 1 na 2 lata; 3) o skaleczenie czh wieka 1 na 12 
lat; 4) o kradzi ż 1 na 8, 2 po 6, 11 po 5, 3 po 3, 3 po 2'/,, 1 
na 21/, i 21 po 2 l ita; 5) o krad/.ież i j rzechowywanie rzeczy 
skradzionych 1 na 3 lata; 6) o przechowywanie rz czy skradzio
nych 5 po 2 lata; 7) o wyzyskiwanie 2 po 2 lat; 8) o sfałszowanie 
dokumentów 1 na 2 lata; 9) o podpalenie 1 na 10 lat i 1 na 5 lat.

— * Z pod Kępna piszą do Przyj. Ludu. „W dniu 3 
bm. pochowano w Grębaninie wdowę, hral iuę Kręską z Kożu- 
chowskich. Poprzedniego wieczora przywieziono ciato w asysten- 
cyi kilku kapłanów i licznego orszaku z sioła Żurawińca do ko
ścioła w Grębaninie, przy którym się grób hrabiowskiej familii 
znajduje. Wyjrowadzenie i złożenie ciała w kościele poprze
dzały ekserty wymownych kaptauów. W dnu pogrzebu zjechało 
się szanowne duchowieństwo nie tylko ze swego ale i ze sąsie
dnich dekanatów i Szlązka. Panowie nie tylko z całego powiatu 
ale i z Polski: stan zaś miejski i wiejski był ze sąsiednich miast 
i wsi li znie za tąpiemy Po odśpiewaniu wigilii i odczytaniu 12 
mszy św i sumy, skreślił Imci ks. Weiss z Miomic wymownemi 
słowy zasługi religijno narodowe : ma łój a przy giobie zaś płyn- 
nemi słowy Imei ks Stiybel z Grabowa. Rzadki to u nas po
grzeb posiedzicielki majętności milowej długości, stanowiącćj za- 
chodn.o-szląską granicę, oraz i bogatej w zaGugi religiji o-naro- 
dowe, które długoletnią pamiątką i wzorem sąsiadi m pozostaną. 
Pani hr rodziła się w piz szłćm stuleciu w okolicy Kalisza, była 
naocznym świadkiem stawiania słupów przy ćwiertowaniu ojczy
zny. Przeżyła różne smutne koleje a mianowicie w roku 1830
1 następnyi h, w kt rym jej mąż hr. Kręski pospieszył do usług 
krajowi, a schwytany przez dzicz moskiewską, na lodowatym Sy- 
lirze kilka lat przecierpiał. Wydobywszy się z niewoli, z potar- 
ganera zdrowiem, nie długo rozstał się z tym światem. W owdo
wiałym stanie ceiowała zmarła w uczynkaih miłosiernych, 
a w ostatnim czasie ona to ocierała łzy nieszczęśliwym, ucieka
jącym pol-kim synom do Szwajcaryi itd. W jćj dobrach utrzy
mała się ojczysta nie pokaleczona mowa, starodawna polska go
ścinność i wzajemna miłość pomiędzy mieszkańcami. Utrzymy
wała swemi funduszami księdza, kościół w Grębaninie 8 odpu
stami zaszczycony na każdą Matkę Boską, które liczne kom
panie odwiedzają. Kościół, aczkolwiek stary i z drzewa zbn- 
d wany stoi w prześlicznem miejscu i w wielkim porządku utrzy
mywany.“

— * Na dotkniętych powodzią Sswajearów złożyli: Pan 
Golski z Tulec 2 tal. — Pan nauczyciel wraz z dziećmi I klasy 
miejskiej w Jutrosinie „na wspaniałomyślnych a obecnie nie
szczęściem dotkniętych Szwajcarów“ 1 tal. 15 sgr. — Bezimienny
2 tal. — Pustkowianin S. W. z Kortowa 5 tal. — J. Lipski 20 
franków. — F. Majewski z Zbytki 2 tal. — Pan Chosłowski 
z Ulanowa 3 tal. — Pan Sczauiecki 2 tal. — Ogółem 17 tal. 27 
sgr. i 25 franków 84 cent. Dawniej zebrane 500 tal. i 150 lrauk. 
odesłaliśmy już na miejsce przeznaczenia.

— * Kalendarz. Jutro, w środę dnia 25 listopada, 
Katarzyny panny i męczenniczki; w kalendarzu słowiańskim 
Chwalimira Wschód słońca o godzinie 7 minut 34, zachód 
o godzinie 3 minut 59.

Dnia 25 listopada 1382 roku Wielkopolanie z Krakowia
nami zawierają akt związkowy; — 1411 obchodzono uroczyście 
tryumf z pobicia Krzyżaków; — 1587 odpędzenie od Krakowa 
Maksymiliana; — 1764 koronacya Stanisława Poniatowsk ego; — 
1795 abdykacya Stanisława Poniatowskiego; — 1848 uroczyste 
poświęcenie w Peszcie chorągwi legionu polskiego.

w. K 3so«l Mosti-zysia, 20 listopada. W dniu 12 bm. 
wieczorem spaliła się we wsi Małych Siekierkach pod Kostrzy
nem stodoła, nal żąca do Nimfy Markiewicz, mieszkającej obecnie 
w Poznaniu. Ogień był podłożony i jest w podejrzeniu co do 
czynu tego dzierżawca tegoż gospodarstwa Piotr Podolak, który 
tegoroczny sprzęt swój nadzwyczaj wysoko w kasie ogniowej za
bezpieczył. Podejrzanemu wytoczono śledztwo. — Odezwy nasze, 
co do uzyskania lekarza dla miasta Kostrzyna, nie zostały bez 
skutku, gdyż osiadł w mieście tem w bieżą' ym kwartale lekarz 
praktyczny, chirurg i akuszer pan dr. Wanjura z Górnego Szlą- 
ska, mówiący obydwoma krajowemi językami.

W dniu 4 listopada rb. otwyrzyła w mieście Kostrzynie 
panna Anna Guderian z Ostrowa zakład panien. Obecnie uczę
szcza do zakładu tego 18 panienek i mamy nadzieję, iż ten tak 
bardzo potrzebny dla miasta i okolicy zakład z każdym dniem 
coraz więcej wzrastać będzie.

— * Gioacht c Rossini. Zmarły dnia 14 bm. w Passy pod 
Paryżem włoski maestro, urodził się 29 lutego r 1792 w Pe- 
saro we Włoszech. Ojciec jego był trębaczem w kapeli i iejskiéj 
i dozorcą jatek. Matka Anna Guidarini była córką piekarza. 
Gioachino ich był jedynakiem. Gdy go z razu ojciec ćwiczyć 
kazał w muzyce, pokazywał do niej wstręt wielki, dopiero 
gdy za karę i nieuctwo oddali go rodzice do kowala, sam prosił 
ujca, żeby go dał do liceum w Bononii, gdzie pod okiem zawoła
nego O. Mattei zaczął się ćwiczyć w nauce kompozycji. Talent 
jego zwolna i z oporem się rozwijał. Rol u 1810 wystąpił z pier
wszą próbą opery w Wenecyi; przyjęto go mile i zachęcająco. 
W ośmnastym roku życia z „Taokredem“ wystąpił już jako nie
zawodny artysta. Sztuka ta zrobiła rewolucją w kompozycji. 
Sztywna i pera seria musiała się za przewodnictwem Rossiniego 
odświeżyć i uswoboduić żywszemi żywiołami, któremi się mistrz 
napoił z opera buffa, a które tak w sam raz zastosować potrafił 
do potrzeb jéj poważniejszej siostry. Tankred zdobył Rossiniemu 
sceny Wenecyi, Medyolanu i Neapolu. Roku 1814 wystąpił Ros
sini z arcydziełem komicznćm „Cyrulik Sewilski“, na którego li
bretto była już muzyka Paes ella. W dwa tygodnie Rossini mu- 
siał napisać swoją, bo pisał na zamówienie. Ka pierwszém przed
stawieniu r. 1816 w Rzymie wygwizdano Rossiniego a nazajutrz 
już obsypano kwiatami, potęga melodyi jego była porywająca. Do 
r. 1822 pisał R issini dla opery w Neapolu. Na czas ten przypa
dają Otello, Armida, Mozę itd. Kiedy dyrektor opery neapolitań- 
skićj Barbeja, zrujnowany przez zniesienie rulety, którą zapełniał 
niedobory opery, przeniósł się do Wiednia, Rossini z żoną poszedł 
z nim. Muzyka jego oczarowała Wiedeńczyków. Filozof Hegel 
obecny właśnie w Wiedniu pisał do żony do Berlina, że „póki 
mu pieniędzy starczy na włoską operę, nie opuści Wiednia.“ Dzi
wna rzecz, że m więcej publiczność w Niemczech się zapalała 
dla muzyki Rossiniego, tóm groźniój występowała poważna kry
tyka przeciwko „płytkiemu i nieukształconemu talentowi“ wło
skiego migtrza. Z Wiednia wrócił R. do Wenecyi, ale obojętne 
przyjęcie jego „Semiramis“ przyspieszyło przejście jego do Pary
ża, gdzie jednakże wiele lat ży ł z dawnej sławy, zanim jéj r. 1829 
dodał nowego blasku przez „Telia“, na którym też skończył. 
W nim to muzykalna inweneya jego i bogactwo doszło ostatniego 
kresu pełni. „Tell“ tćż jedyny oprócz „Cyrulika“ pozostanie na 
zawsze na repertoarze opery. Reszta dzieł jego zwolna schodzi 
ze sceny, przebrzmiały. Be.lini, Donizetti, Verdi, mniéj bogate 
i oryginalne talenta, dłużej się estoją, bo byli mistrzami mowy 
serca; muzyce Rossiniego brak serca, choć ma dowcip i błyszczy 
genialnością. Po r. 1829 już tylko Stabat Mater (1841) zasługuje 
na wiekopomne wspomnienie.

Rokn 1866 posłał kilka mniejszych kompozycyi na koncert 
dawany w Wiedniu na pomnik Mozarta, którego czcił zawsze sy
nowską miłością.

W Paryżu był rówiennikiem Meyerbeera i Aubera. Śmierć 
pierwszego zrobiła na nim głębokie wrażenie, bo był nadzwyczaj 
przywiązany do życia i nie rad był, kiedy w jego przytomności 
kto wspomniał o rychléj śmierci Chopina, Belliniego i Donizet- 
tego. Z trinmwiratu paryskich władzców muzyki pozostał teraz 
jeden Auber, staruszek 86 Letni, ale niezmordowanie dotąd pra
cujący, podczas gdy Rossini od 40 lat już prawie dla sztuki 
nie żył.

— * milionowy roirznlnlk. Umarł w tych dniach w Lon
dynie margrabia Hastings. Był to — pisze jeden z korespon
dentów tamtejszych — człowiek młody, ho liczył zaledwie lat 
dwadzieścia pięć, miał kolosalną fortunę, którój cyfry z pi wnością 
nie wiem, ale która, jak mi mówiono, dawać miała przeszło 
250,000 funtów szterlingów, czyli do 12 milionów złp. dochodu.

Był przytém parem Anglii, a heraldycy rodzinę jego wywodzą od 
jakiegoś normandzkiego rycerza, który z Wilhelmem przybył tu 
obdzierać Saksonów. Sprawdzać tego nie będziemy; w każdym 
razie heraldycy wypracowali już od wieków kolosalne drzewo ge- 
neali giczne szlachetnego szczepu. Heraldyka bardzo tu jest upra
wiana w pewnej sfeize, a chociaż praw żadnych nie daje, jednak 
angielskie szlacheckie rodziny lubią się wywodzić to od saskich 
Tanów, to od normandzkich rycerzy; nie spotkałem dotąd żadnej, 
by popełniła głupstwo wywodzenia się od rzymskich Cycerona 
współziomków, jak to u nas bywało zwyczajem; może są i takie, 
ale nie dowiedziałem się o nich, nie zajmując się temi badaniami. 
Czy od Etelreda, czy od Percego, czy od Scypiona, wszystko to 
jedno; rozum i skutki w tych wywodach jednakie. Na prawdę 
starych rodzin w parostwie angielskiém bardzo mało; prawdzi
wych Percych, idących w prostej linii od towarzysza Henryka, 
tak dobrze nie ma, jak nie ma rzeczywistych de Vere.

Dziewięć dziesiątych tych historycznych i starych nazwisk i ty
tułów przeszło na dzisiejszych posiadaczy przez kollateralne suk
cesje i przez kobiety. Vanitas vanitatis, ale zmarły margr .bia 
nosił ciężki ty tuł: Henryk Wesford, Kar l Plantagenet Rawdon- 
Hastings. Rodzina jego rzeczywiście kiedyś zajmowała poczesne 
stanowisko, chociaż o niej ledwo przed czterema wiekami wspo
minają; później zbiedniała; dopiero podniósł ją sławny ze swych 
rządów w Indyach wschodnich margrabia Hastings. Jemu to 
i Clyve’mu Anglia winna to państwo, którego ludność równa się 
prawie ludności Europy. Historia powiedziała już dawno, jak so
bie Hastings w Indyach poczynał, jak nie miał żadnych skrupu
łów, gdy o zabór chodziło, jak nawet fałszował podpisy radżów 
na traktatach, jak grabił prowineye dla Kompanii wschodnio-in- 
dyjskiój, a pieniądze i klejnoty dla siebie. Znany jest i sławny 
jego proces za nadużycia w tóm wielkorządztwie, które były tak 
kolosalne, że się nawet Anglicy oburzy li. A na to trzeba wiele, 
bo jak są drażliwi o siebie w kraju, tak są a zwłaszcza byli obo
jętni, gdy chodzi o zdobyte kolonie, o ludności obce. Pod tym 
i pod niektóremi względami Anglicy podobni są nieco do Rzy
mian, w grabieży równie jak w dzielności; kto chce się o tóm 
prz' konać, niech czyta życie wspomnianego wyżej Hastingsa przez 
Macaulaya. Hastings zrobił kolosalny majatek w Indyach, w któ
rych ugruntował panowanie angielskie, walcząc z największemi 
trudnościami; zmarły, o którym mówię, był jego wnukiem czy tóż 
prawnukiem. Mówię o tym młodym nieboszczyku dla tego, że 
jego śmierć prawie tyle tutaj ludzi zajmuje, co wybory, że przy
najmniej prawie tyle o niej gadają.

Nie powiem, żeby i tutaj panegiryzm nie kwitnął; jednakże 
gdyby u nas umarł człowiek, któiego heraldycy wywodziliby 
w prostej linii od króla Ćwieczka, albo od któregoś z dwunastu 
wojewodów, gdyby ten człowiek miał 12 milionów złotych pol
skich dochodu rocznego, tożby dopiero posypały się nekrologi! 
Coby to była za zacność tam się znalazła, jakie cnotyby w nim 
poodkrywanol Czómże się to dzieje, że tutaj ś. p. margrabiego 
Hastingsa w pośmiertnych wspomnieniach po dziennikach najpo
ważniejszych traktują jak ostatniego szubrawca, jako zakałę to
warzystwa angielskiego, jako wstyd ; arostwa? A majestat gro
bu 11 zawułanoby u nas; uszanowanie dlą zmarłych 1 de mor- 
tuis nil nisi bene. Na toby pewno przekonywająco ztąd odpo
wiedziano.

Historya życia tego lorda Hastingsa więcej mieści w sobie 
nauki moralnej, jak najbardziój na efekt napisana powieść. W dzie
wiątym roku życia już odziedziczył en kolosalny majątek i świe
tne tytuły swój rodziny. Majątkiem podczas nicletności zarzą
dzali opiekunowie i zarządzali dobrze; młody lord uczył się przez 
ten czas w Etonie i Oxfordzie, ale się niczego pożytecznego nie 
nauczył, nie wiem czy dla braku zdolności, czy tóż dla braku 
chęci. Urodzony w 1842 roku, dopiero przed pięciu laty objął 
majątek, to jest po dojściu do petnoletności. Te pięć lat wystar
czyły do zmarnowania kolosalnej fortuny bezprzykładnóm marno
trawstwem, folgowaniem wszystkim swym słabościom, wadom i sza
leństwom. „Zdaje nam się,“ mówi jeden z dzienników i to naj
bardziój umiarkowanie traktujących wspomnienie zmarłego, „że 
pierwsze kroki stawił na turfie Ńewmarkt, mając lat dwadzieścia, 
a zatem potrzebował sześciu lat do roztrwonienia majątku, zruj
nowania zdrowia, utraty dobrego imienia, pogrzebania starego na
zwiska w chaosie skandalu i bezcześci.“ Te kilka słów dają wam 
I rubkę, jak tu tego nieboszczyka traktują. Zdaje się, że to była 
głowa słaba, że się dostał od razu w ręce zręcznych łotrów, któ
rzy go wciągali do szaleństw, by z nit h korzyści ciągnąć, że ci 
nie popuścili go ani na chwilę, by jaki uczciwy człowiek go nie 
uratował. Ożenił się z kobietą niesłychanie piękną i z dobrój 
familii, ale o jego domowóm życiu setki gorszących krążą ane
gdot. Głównym powodem jego finansowej ruiny były podobno 
wyścigi konne i namiętność zakładów, która to choroba doszła tu 
do najwyższego stopnia, lak że zaczynają już wołać o położenie 
jéj tamy jakiemukolwiek ścieśniającemi środkami. Nie macie po
jęcia ilu ludzi ta namiętność tutaj rujnuje. W ostatnich dwóch 
bitach.” czyli raczej w ostatnich dwóch wielkich wyścigach Derhy, 
lord Hastings dopuszczał się szachrajstw stajennych i torfowych, 
które wywołały powszechne oburzenie, a zfipewne i brudne pro
cesa wywołają. Zamienił on pole wyścigowe na rodzaj szulerni, 
której ludzie honorowi i szanujący siebie tjoraz bardziej unikają 
z powodu demoralizacyi i nieuczciwości, wszechwładnie tam pa
nującej. Sam był przytém bardzo nieszczególnym jeźdzcem a.cho- 
ciaż trzymał wielką psiarnią i stajnie, nie Iznał się na koniach. 
Oto jak jeden z dzienników kończy swój nekrolog o nim:

„Jedną ze stron losu lorda Hastingsa, na którą głównie 
patrzallśmy, można streścić w następnóm zdaniu: Jeżeli wyścigi 
konne można prowadzić dalój, mając tylko na względz e pierwia
stkowy ich cel, poprawę rasy koni, niech wyścigi rozwijają się jak 
na to zasługują. Ale wyścigi, a turf i koło zakładów są rzec ami 
całkiem różnemi; zakładanie się o wypadek wyścigów, prowadzo
ne jako interes, jest zawsze niezmiernie demoralizującą rzeczą, 
czy to się jćj dopuszcza par Anglii, czy to wytarty łajdak (scoun- 
uret) z zakładowego kuła, czy to oszust szyukowniany, stawiany 
przed sądem policyjnym. Jeżeli więc turf, jako rzeez różna od 
wyścigów, otrzymuje ciężki cios ze strony opinii publicznej sku
tkiem śmierci lorda Hast ngsa, tóm lepiej dla nas wszystkich.“ 
Te wyrazy radziłbym wziąć pod rozwagę wszystkim spekulantom 
torfowym, małym i wielkim, wszelkiej narodowości.

Najdonioślejszą jednak jest następna przestroga: „Nauka 
przez tę śmierć dana parostwu angielskiemu jest tak silna, iż 
bezlitością byłoby rozszerzać się nad nią. Niewielu polity
cznych pedantów wymawia parom stanowisko, jakie dziś zaj
mują, dopóki je zajmować będą z ogólną wiarą, a niekiedy 
z tóm odznaczeniem się, jakie dotąd miewa miejsce. Parowie 
angielscy po nnjwięszój części wiedzą o tóm i ] okazują to, że 
jak i ikt z nas do s;ebie wyłącznie nie należy, tak szlachcicowi 
aneielskiemu bardziej jak komubąd nie woluo znieważać lub wy
zywać publicznój opinii, która zresztą niczóm innóm nie jest jak 
publiczną moralnością Dwóch lub trzech takich, jak lord Ha
stings, takiej szkody narobiłoby angielskiemu parowstwu; że téj 
szkody nie odrobiłyby usługi publicznój sprawie oddawane przez 
takich Russellów, Granville’ów, Salisburycb, Carnarrt nów. Ten 
zawód szlacheckiego marnotrawcy nic jest na czasie dla całej ka
sty; powtórzenie podobnego przykładu jak dzisiejszy może być 
dla niej zgubą“

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— * Ze Lwowa dochodzi nas następujące pismo:
Ogłoszeń e przedpłaty.

Z końcem grudnia b. r. ukończonym zostanie druk dzieła 
pod tytułem: „Zarysy historyczne przez B. Kalickiego.“

Dochód z rozs rzedaży tej książki, prócz kosztów druku, 
przeznaczonym został w csłości na fondacyą imienia Karóla ! 
Szajnochy. Z tego powodu rozpisuje’ się przedpłata, którą do . 
końca grudnia br. w kwocie I złr. 50 cent. wal. austr. składać ' 
można. l’o nkończen u druku cc-na egzemplarza podniesioną zo
stanie na 2 złr. wal. austr.

Przedpłatę przyjmują we Lwowie: księgarnie p. Karóla • 
Wilta i pp. Gubrynowicza i Schmitta. oraz redakeye Gazety Na- ; 
rodowej i Dziennika literackiego. W Krakowie redakeya Prze
glądu Polskiego.

Uprasza się zarazem inne pisma polskie o powtórzenie 
niniejszego ogłoszenia i pośr< dnieżenie w zbieraniu przedpłaty, 
którą do księgarni pp. Gułrynowicza i Schmitta we Lwowie 
przysyłać należy.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL
— * MĄKA. Berlin, 23 listopada. Mąka pszenna Nr. 0 

47„—% tal., Nr. 0 i 1 37» 4 tal.; rżana Nr. 0 33/4—4 tal., 
Nr. 0 i 1 3%,—’/„ tal. pł. za cent, z miechem.

Poznań, 24 listopada. Mąka pszenna No. 0 6—S’/4 tal. 
No. 0 i 5 57,—% tal., mąka rżana No. 0 4—4'/, tal., No, 0 
i 3’/4—7, tal. płac, za cent, bez akcyzy.

Przybyli do Poznania dnia 24 listopada.
BAZAR. Knrśnicki z Mystek, br. Węsiersko-Kwilecki z Wró

blewa, ksiądz Weichmann z Olszowa, Weichmann ze Śremu, 
pani Wolniewicz z Dembicza.

OEHMIGA HOTEL FRANCUZKĘ Sczaniecki z Charbowa,l
.. Wilkoński z Móiki, Pietschmann ze Szecina, Hampe 

z Berlina.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Kretschmann z żoną z Kró
lewca, hrabia Arco z Wrączyna, baron Estorf z Piątkowa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Ostrowski z Króle 
stwa Polskiego, Sperling z Kikowa, Dreher z Berlina, Ritdel 
z Rogoźna.

POD CZARNYM ORŁEM. Majewski z żoną z Wągrówca, 
Garczyń5ki z Węgorewa Jankowski z Czachurek, Schultz 
z Górki.

Uiddotaośei giełdewe.
¿¿telda poztiaAalk», 24 listopada.

Poznańskie nowe 4% listy zast. 851/, tai. żąd. — Po n. 
litsy rent. c8’/4 żąd. — Pozo, 5 % obligacye pow 95 żąd. — 
Pozu. 5°/0 oblig. Obry 95 żąd. — Banknoty polskie 8‘'4 płac — 
Pols. listy likwidacyjne — taL płac. — Pozn. 5% oohg. miej
skie 98 tal. żądano.

Zyto-, na listop. 48- 47’Ą, listop.-grud. 47—46’/e> styczeń 
1869 47—46’/e, na wiosnę 1869 47— 46% tal. płac.

Okowita: (z beczką) na list. 14*'4. grudzień 141',, stycz. 
1869 141/,— t'a luty 1869 14’ó„ marz. 1869 14’',-, kwiec.-maj 
1869 14»/,-->/„ plac.

Ulełtln herllóMku, 21 listopada.
Na giełdzie dzisiejszej rozległy był nader obrót austr. ak- 

cyi kredytowych i kilku innych papierów, które w skutek tego 
o kilka podskoczyły procentów resp. talarów; wszystkie inne pa
piery były zaniedbane.

Walorj praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’',%) 97% płac. 
Poź. pstwa z r. 1859 (5%) 103% płac. Obi. pstwa (4V,, '17«
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,%) 119 żąd.

List zastaw.: Zachod.-prusk. (87,%) 74’/4 płac, dto (4%) 
827» płac, dto (47,°/») 903/4 płac. Pozn. nowe ;4%) 857» płac.
Hit. rent: Pozn. (4%) <'77a płac. Prusk. (4%) 897» żąd.

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) 50’/„ płacono. 
Poź. naród. (5%) 55’/,- ’/» plac. Losy z roku 1854 (4%) 71 żąd. 
Losy kied. z roku 1858 82 płac. Lo«y z r. 18C0 (5°/») ?7—81',' 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 59% płac. Poży. w srebr. z r. 180 4 
(5%) 60 płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) H8 
płto. Rosyjsk.-polsk-obl. skarb. (4%) C67, żąd. Polsk. certi». 
Lit. A. po 300 złp, (5%) 92 płac, dto cząstki po 500 złp. (4° ) 
98 płac. Polsk. liaty zastaw. 3 em. w rs. 4%) 667» żąd. Listy 
likw. 567, płac. Włosk. poż (5%) 55 p!ac. Amur. poż. (6°/,) 
80 płac. Akcye kolei żelaz Kol. mind. 12574 płac. GaL-Kar. 
laptwik. 92% płc. Austr. frnc. 172—707«—727, płc. Warsz.-wic' . 
597» płac. Banki Itd. Austr. cred. mob. 102—7, p’ac. Pozn. 
prow. 1C07, płac. Szląsk. stów. bank. (4°/0) 118 żąd. Górtyf. 
nip. Hfibnera (4%%) 1007, płac. Hansem. (47,%) 89 płacono 
Henkel (47,%) 86 żąd. Meining. (47,%) 86 żąd.

Knrz gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 113’/« płac., Id-. 
1127» płc., suwereny 6. 247, płac., nap. 5. 12% żąd, półimper. 
5. 18% płc. doli. 1, 12 płc. Złota w sztabach fum celny 4707, 
płac. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank. 99’’/,4 
płacono. Austr.-baikn 86'7i« płacono. Rosyjsk. banku. 837, pł< -
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 fant, w miejscu 60—74 tal.; piękna bia
ła polska 72% tal. z kolei płac.; 2000 funt, na listop. 63'/, list.- 
grudz. 62—613/4 kwiiecień-maj 6i’/4 tal. płac. Zyto: 2tXXr lun*, 
w miejscu 54—56 tal.; 82—84 funt. 55—7» tal. z kolei płac.; na 
listop. 5574—547,—%, hstop.-grudz. 53%—523,4, grudz.-sty cz. 
52%—’,/4 pł„ na wiosnę 51%—7, tal. płac, i żąd. Jęczmień: 
1750 funt, mały i wielki 46—56 tal.; szląski 4)1/, tal. z kolei 
płac. Owies: 1200 funt, w miejscu 31—351/, tal.; galicyjski 32 
—%, polski 337,-34, pomorski 347, piękny pomorski 35 tal. 
z kolei płac. Groch: 2250 fant, do gotow. 66—72 tal.; na pe
szę 58 — 62 tal. Rzep: 1800 funt. 80—'2 tal. Rzepik: 77—'0 
tal. Glej rzepiowy: 100 funt, w miejscu 97# tal. żądano; na 
listop. i listop.-grudz. 9"/,4—7„ grudz-stycz. 9’/, kwiec.-maj 9% 
—7» tal. płacono. Olej lniany: 100 funt, w miejscu 11V4 tal. 
O łój skalny: w mjejscu 7% tal. płac. ; na listop. i listo.p-grudz. 
77»—74 tal. płac. Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez becz
ki 1574— ”/,4 tal. płac.; na li top. 15"/i,—7, płac. 15’/,, żądano 
listop.-grud. i grud.-stycz. 157»—7» płac., 157u Ząd. kwiec.-maj 
167,—15”/,,—16 taj. płac, i żąd.

Giełda »riirlanskn, 21 listopada.
(Adolf Kamiński).

Pszenica: popyt mały, pr. 84 funt biała 72—80—85 
sgr., żółta 69—74—79 sgr., piękne gatunki nad not., pr. 
2000 funt, na bióż. miesiąc 637, tal. żądano. Żyto: 
słabo, pr. 84 funt w miejscu szląskie 60—64 67 sgr. naj
piękniejsze nad not. płac., 2000 funt na bieżący miesiąc 52 tal. 
żąd., 513/4 tal. płac., list.-grud. 493/4 tal. żąd., kw.-maj 49’/, lal. 
żąd., 49 tal. płac. Jęczmień: stale, pr. 7 4 funt, w miejscu 
żółty 53—56 sgr., jasny 57— 60 sgr., biały 61-62 sgr, naj
piękniejszy nad not. płac. 2O00 tunt. na bieżący miesiąc 56 
tal. żąd. Owies: ofiarowany, pr. 50 funt, w miejscu szląski 35
— 41 sgr., galicyjski 34—37 sgr., 2000 funt na bieżący mie
siąc 51'/, tal. żąd., kwiec.-maj 513/, tal. żąd. Groch: popyt 
słaby, pr. 90 funt., do gotowania 68—72 sgr., na paszę 62— 
67 sgr. Wyka: uważana, pr. 90 funt 58—6t sgr. Bób: 
w pośled. towarze trudny do sprzed., pr. 90 fant 74—80—88 
sgr. Łubin: żądany, pr. 90 funt 52—57 sgr. Koni
czyna: niezmiennie stale, pr. 100 funt, biała 14—15-18—21 
tal., czerwona jO—12—13 —15 tal. Tymotka: ofiarowana, 6 — 7
— 7’/, tal. Siemię konopne: mało ofiarowane, pr. 60 funt, 
brutto 52—56 sgr. Nasiona olejne: więcej żądane, pr. 
150 funt brutto. Rzep zimowy: 175—185 — 195 sgr. Rze
pik zimowy: 173—177—183 sgr., najjfiękniejszy nad not. pr. 
2000 funt, na bieżący miesiąc 91 tal. żąd. Olój rzepiowi: 
trzyma się, pr. 100 fant, w miejscu 9% tal. żąd., na bieżący 
miesiąc 9% tal. płac, list.-grud. 9*/» tal. płac., grud.-stycz. 
9% tal żąd., ’/» tfl płac., kwiec.-maj 97, tal. żąd. Kuchy 
rzepiowe: więcój uważane, pr. 100 funt, w miejscu 62 - 63 sgr. 
Okowita: pr. 100 kwart 5 80% Trall. w miejscu 14”/,, tal. 
żąd., 7, płac., na bież, miesiąc 14”'# tal. płac. list.-grudz. 14% 
tal. płac., kwiec.-maj 15’/#—'Ą tal. płac. Urzędowy kurs: Austr. 
bank. 86%—2/3 płc. Rosyjsko-polskie 83'/,—7# płac.

Giełda azeseelńska, 23 listopada.
Pszenica: słabo, na list, i listop.-grud. 68, na wiosnę 

C674 tal. Żyto: słubo; na list. 527». listop.-grudz. 51'/,, na 
wiosnę 517, tal. Olej rzepiowy: stałej; na list. 9%; kwieć, 
-maj 97„ tal. Okowita: słabo: na list. 157», list. grud. 1573, 
na wiosnę 15ł/a tak płc.

(Nadesłano).
W interesie wszystkich na epileptyczne kurcze (wielką cho

robę), na kurcze w głowie, piersiach i żołądku cierpiących zwraca 
się uwagę na wynaleziony przez pana M. Holz. Berlin, Dresdeuer 
Str. 20 środek, za pomocą którego już kilkuset nieszczęśliwy h 
wyzdrowiało. (6987).

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalesciöre du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogićj skuteczności Revale- 
scióre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudz estoletnlóm 
bezskutecznóm używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzy muje się 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy
łącznie prawie używa wybornćj Revalesciöre du Barry, która nad
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego Świątobli
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej talerz i nachwalić 
się niemoże błogich jćj skutków. (Korespondencja z Gazette 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa ona każdy 
inny znany środek leczący: niestrawności, obstrukcy i, ostrości, kur
czach, spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieniach żołądka, 
słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęcherza i ne
rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu głowy, 
głuchocie, szumu w głowie i w uszach, bolach w każdćj części cia
ła, suchotach płuc i kanałów oddechowych, chronicznem zapale
niem i ropieniu żołądka, cierpieniach z kamienia wynikłych, he
moroidach, wyrzutach zaskórnych, szkorbucie, febrze, skrofułach, 
suchotach, puchlinę wodną, reumatyzm, mdłości i womity nawet 
w czasie brzemienności, usposobienie smutne, spleen, ogólną sła
bość ciała, ochromienie członków, kaszel, bezsenność, brak pamię
ci, wycieńczenie, melancholią, hysteryą itd. [526SJ

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach bla
szanych z pieczęcią Barry du Barry 1 Sp. wraz z przepisem u- 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 funt flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 fant flor. 37, 5«. 
— Du Barry proszek czekoladowy z Revalesciöre dla piersi, żo
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 24 fi. 
liżanek iL 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek fl. 29 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry du Barry 1 Sp., Wie
deń, Freiung 6, dalój przespana Franciszka Wilhelma i 8p„ 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung 7 
i „pod Murzyneii,“ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze przez 
J. Fürst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgu przez 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu przes 
i aptekę Elsnera, jak tóż przea wszystkie apteki.



Obwieszczenie.
Lokale, w których obecnie kupiec Silber- 

mann przy placu Sapieżióskim No. 7 ma 
szynk i destylacyą, wynajęte zostaną wraz 
z mieszkaniem począwszy od dnia 1 kwiet
nia r. 1869.

Do podania ofert wyznaczony jest termin 
na dzień
1? bili, przed południem 

o godzinie 11
na ratuszu. [7098].

Poznań, dnia 12 listopada 1863.
Magistrat.

Obwieszczenie.
Mierzwa miejskich koni w masztalni wy

dawaną będzie w roku 1869 najwięcój ofia
rującemu.

Do tego wyznaczyliśmy termin licytacyjny
na poniedziałek dnia 3U 
listopada r. b. o godzinie 

II przed południem
w ratuszu, gdzie warunki przejrzane być 

[7294.]
Poznań, dnia 19 listopada 1868.
 ¿Magistrat.

Walne zebranie Towarzystwa 
pożyczkowego dla przemysłowców 
miasta Trzemeszna i okolicy od 
będzie się w niedzielę, dnia 
29 listopada r. 1>. o 3 
godz. z południa w Trzemesznie, 
w pomieszkaniu sekretarza pana 
Kiszewskiego, na które tak 
członków, jako i chęć przystąpie
nia mających równie uprzejmie jak 
usilnie zaprasza (7324)

Komitet.

Nakładem księgarni Łudw. Mrrz* 
barha w Poznaniu wyszło i jest do 
bycia we wszystkich księgarniach:

na-

Wybór z Przemian

Równie jak
w roku bieżącym otworzyłem hura na
uki prowadzenia hHiqtr jako i ra
chunków kupieckich, toż samo koresponden-

w latach dawniejszych, tak i cyi kupieckiéj na co niniéjszém uwagę zwra-

cam- Merzbach,
Garbary Małe No. 12.

Nieodzownie potrzebną w każdej familii
jest przez Jeg» ces. król. Mość cesarza anstryackiego według reskryptu No. 
1802*/1908 patentem odznaczone 1 wyłącznie uprzywilejowana

Kompozycya do politury,

Suhjekt, wyuczony w handlu korzen
nym, żelaza i wina, biegły w polskim i niem. 
,ięz. poszukuje miejsca. Świadectwa jak naj
lepsze. Bliż. wiad. u p. T. Śaiegoeklego

Bydgoszczy. |7245|

Lampy petroleowe
znanej dobroci po cenach najtańszych, jako 
też dzwony, cylindry i knoty poleca

C. Preisa,
17334 j ul. Wrocławska 2.

Skład soli
Ahr. Sprls

fe«

Walne zebranie Towa
rzystwa rolniczego ino- 
w roeławskiego odbędzie się w 
poniedziałek dnia 30 li
stopada rb. w Inowrot ła
ni« o godzinie 12 w południe w lo
kalu p. Preussa. Donosząc o tćin, o li
czny współudział prosi uprzejmie
Płosi Dyrebcya.

P. Owidjnsza Nasona
z krótką wiadomością o

życfn i pismach autora,
rstępem do każdej powieści oraz objaśnięwstępem do każdej powieści oraz objaśnie

niem i słowniczkiem dla użytku szkół 
wydał

Prof. Dr. Antoni Jerzykonzki.

Księgarnia Ludwika Merzbacha 
w Poznaniu odebrała na skład główny i 
poleca:

Pamiętnik

za pomocą którćj każdy bez pomocy stolarza sam sobie polerować nnże me
ble swoje a stare i odstała meble przez proste potarcie płatem lnianym, zwilżo
nym tą kompozycyą politurową, nabierają takiego blasku, jakiego stolarz przez 
polerowanie okowitą wydobyć nie może. Nowy ten wynalazek jest tak prakty
cznym i znakomitym — mianowicie ponieważ robota tak prosta, że ją dziecko 
wykonać może — że takowy wyruguje wszystkie inne politury, dla czego też 
uwagi godnym jest dla toezkaray, stolarzy i fabrykantów me
bli do pnliterowania ostatecznego w miejsce okowity.

Jedną flaszką tej kompozycji można oałe umeblowanie pokoju od
świeżyć.

Cena 1 flakonika (z pouczeniem) 15 sgr. pr. kur., 1 tuzin 4'/, tal. pr. kur. 
a przy zamówieniu najmniej 6 tuzinów przesyła się bezpłatni#.

Mniej jak dwa flakoniki nie wysyła się.

którzy się sami golą, poleca fabryka C. 
Ziinmer’» w Berlinie Behrenśtr. 16. 
uznane wybór, chińskie rzemienie de po
ciągania (z czterech stron do uż\wauia) 
wklęsło szlifowane brzytwy pod gwaran
cją dobroci, mydło do golenia, najlepsze 
jakie istnieje, noże do rozbierania pieczeni 
soyzorykl itd. (7013)

Skład na Poznań u A. Kluga, 
Wrocławska ulica No 3.

do

Już odtąd czyścić pokoi nie potrzeba!
Angielska kaucmoua pasta połyskująca

w Inowrocławiu
poleca

sól kuchenną ua sól by, 
denatunittiiiią, czyu

miech o 200 funtach po 1 tal/u 
» V50 „ 1 ć
.. 1 „

grubą i średnią sól ku(
ną z Schoenebec

eM<>ń

j piersi» 
u* wie

Wroc 
demiech o 125 funtach netto po 3 tal’ ¡&e áí 

angielską sól kuchenną po 3 tal., B*,aS’

¡4 dentifrice
des

• jbbi-łtti

? Walne zgromadzenie Towa- 
£ rzystwa agronomicznego po- 

wiatu krotoszyńskiego odbę- 
£ dzie się dnia 22 i>. m.
4 w oberży p. Kuszki w 
£ Krotoszynie o godzinie 
*11 przed południem, na któ- 

re zaprasza [7277J.
| Zarząd.

Walne zebranie Towarzystwa 
prywatnćj kasy oszczędności w 
Śremie na dzień 28 b. m. wy
znaczone, znosi się niniej- 
S/Ćlll, z powodu choroby ren- 
datita. (7323)

Śrem, 23 listopada 1878.
Dyrebcya; Towarzystwa.

(■

Aro»»4ec*MM.
Sąd powiatowy w Rogoźnie

Nieruchomość, składająca się z młyna 
i gruntów, tak zwana Ckslapod Rogoźnem, 
do Jana JuUCba neyrrla, Ju
liusza Fuinfłłluaz»« Weyrrtu. 
kupca Wolfa 47«ro z Poznania, i kupca 
Mamuci« Munkn z Poznania, tera: 
do tegoż spadkobierców należąca, oszaco
wana na 35,885 tal. 7 fen. wedle taksy, mo
gącej być przejrzaną wraz z wykazem hipo
tecznym i warunkami w registraturze, ma 
być
dnia 1O lutego 1869 przed poi. 

o godzinie 11
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedaną.

Wierzyciele, żądający zaspokojenia swego 
ze szacunku kupna co do wierzytelności, nie- 
wykazującej się z księgi hipotecznej, winni 
takową podać do sądu subhastacyjnego.

Rogoźno, dnia 18 czerwca 1868. (4291).
Jeszcze dalszy ciąg przestrogi inseratu 7223 

w No. 269 Uziemiika. 
„Powodowanym* fanami opowiadąnemi

w powyżej wspomnionym inseracie i „pyta
niem publiczności st wionem,“ ja, z nadmie
nieniem, iż na żądanie chętnie i moje naz
wisko l-od8ję, „stawiam“ już nie „publiczno
ści," lecz autorowi owego inseratu, ,,to py
tacie: juką społeczeństwo, moralność i lo- 
Ś3.ÓI odbiera korzyść z tego: że“ — przy
puściwszy iż fakt ten jest prawdziwy — 
,.ztycb jeden,“ to jest z księży jeden, tak 
moci.o się miał obawiać owego jeszcze nig 
dzie nie dowodzonego „skwapliwego ze stro
ny zwierzchności jego przyjmowania wszel
kiej deuuncyacyi,“ że się nie wahał „zapła 
cić o.-zU'tce już przeszło 500 tal. kontry
bucji,“ ażeby go tylko nie denuncyowała? 
— A jeżeli prawda, iż na owego „z księży 
jednego*- znów „obecnie przez natrętną groź
bę nałożono 100 tal.,“ „stawiam autorowi 
to drugi- pytani “: cz je „przekonanie“ po
kazuje się mocniej ugruntowauem: czy prze
konanie owego kniędaa o swój niewinności 
przy mniemanem „skwapliwem przyjęciu 
wszelkiej denuncyacyi;“ czy też przekonanie 
mniemanej denuncy antki o prawdziwości 
przeuniiotuzagrożonej denuncyacyi? — A gdy
by uare zcie wszystko tak byłojak tamoj owia 
dano, stawiam jeszcze to tr, ecie pytanie: czyliy 
„spóiei zeństw o, m< raluość i kościół** nic 
w samej rzeczy wielką „korzyść odebrały 
z tego,** żeby choć me „lada szuja i oszust 
z deuunccacyą był przyjmowany,“ — czego 
aż do ścisłego dowodu za złośliwe kłamstwo 
poczytywać należy, ale żeby się natrafia
ło innych i i oczciwych strażników nad tak 
okropnie bojaźiiwymi, zastraszonymi i „wszel
kiej denuncyacyi“ się tak obawiającymi księ 
imi, — jeżeli taki h jest — ażeby ich zaw
czasu zastr- egać, napominać, i tym sposobem 
zaspok. ić? — (7290)

Widzisz tu brzydala tego,
Do straszydła podobnego?
Co za szopę ma na głowie,
Fuj! z pewnością każdy powie. 
Patrz! pazury, aż strach bierze — 
A to gdyby jakie zwierzę!

czynnności wojskowych
jenerała

Jana Henryka Dąbrowskiego

od
Wojska polskiego

bitwy pod Lipskiem 1813 r.,
skreślony przez naocznego świadka.

Cena 10 sgr.

Nakładem księgarni T. Snlegocklego w 
do nabycia weBydgoszczy wyszedł i jest 

wszystkich księgarniach:
Oryl, komedya z przedmieścia, ze śpiewem 

w 1 akcie, towarzystwom rzemieślniczym 
poświęcona, str. 88, 71/, sgr.

Amerykanie, sielanka dramat w 4 obra
zach 5 sgr.

Kalendarz śolenny na rok 1869 2’/, sgr., 
podklejony 5 sgr. [7244].
T. Śniogocki w Bydgoszczy.
Księgarnia Ludwika Merzbaebit 
Poznaniu otrzymała:

Odpowiedź
Ks. Fr. ks. Malinowskiego

na
Rzecz prof. Małeckiego o 

spółgłosce .J“
(obie zamieszczone w „Szkole" lwowskiej) 

orńz

Odpomćdź na przyplski 
profes. Małeckiego do 

tejże „Odpowiedzi
(dotąd nieogłoszona*.

C<Sena 71/, sgr.
Miotły itgronam, 6 lat praktyku- 

j-jcy, nadto teoretycznie w swoim zawodził 
wydoskonalony, biegły w języku polskin 
i niemieckim, wolny od wojskowości, kończąi 
studya akademiczne na Wielkanoc, życz' 
sobie przyjąć samodzielne miejsce za urzę
dnika, bądź w Prusach lub w Królestwie Polsk 
Według tyczenia z kancyą. Listy franco d< 
ekspedycyi Dziennika Pozn. (7321.)

Osoba znająca dokładnie białe uzycl. 
łtrawleiezyrnę życzy sobie zajęcia

po domach. Wielkie Garbary No. 40. 
(7325.) UJ. Walewska.

Do uwzględnienia!
Grunt z domem w Kurniku pod No. 4 

składający się z domu przedniego i tylneg. 
wraz z wjazdem, ze stajni, obszernego po
dwórza i wielkiego ogrodu, ostatni grani- zj 
z jeziorem, położony w najlepszej częśc 
miasta, stósowny bardzo na oberżą lub inny 
laki handel, sprzedany zostanie w wyznaczo
nym na dzień 30 listopada rb. terminu 
ubbastacyjnym przez komisyą sądową na ra 

taszo W kurniku najwięcej dającemu.
173321.

Poszukuje się pokoju me
blowanego. Adresy przyj
muje ekspedycya Dziennika.

Aukcja pozostałości.
We eznartek dnia 36 l|«tupa-

dn rh. przed południem od 9 godziny sprze
dawać będę publicznie najwięcej dającemu 
za gotówkę przy Wrocławskiej ulicy nr. 39 
(prowincyonalne dyrektoryum poborów) roz
maite meble mahoniowe itd. jako to: ztn- 
ty, hrtetht, Hanopy. iteulągi. 
ozttfy eto rtetty, biurko, re- 
potyloiyn, azetjfy eto ktUfitk, 
i kzniiki rottnaitej Ireici po- 
«et. 4. »iAło, poret lunę, »pr:ę- 
fy riontoere i ootpodurtkir o 12 
godzinie ttuen wielkie ziriercin- 
ella. ei obrze enchoteany for
tepian poliionrirotry (Irmlera). 
HyesMeezzki, król, komisarz aukcyjny. 

(.73 8)

Tak brzydko Janek wyglądał,
Co się czesać nigdy nie dał!
Nie wziął nożyc, choć paznokcie 
Były długie na dwa łokcie.
Fuj, na Kopciucba takiego, 
Trzeba kija dobrego. '>■>

Nakładem moim co dopiero wyszło

Kopciuszek
dla grzecznych dzieci przez Teofila 
drukowanych farbą olejną obrazów
#gr 6 len.

Ta wyśmienicie opracowana książka, która jedyną jest w swoim rodzaju, ka
żdemu dziecku będzie największą uciechą. Nabyć można w księgarni nakładowej

K. z 
wraz

Bydsonzrzy, składający się 
z odpowiednim tekstem. Ceua 83

Józef» JoloWłCZil
i we wszystkich innych Isięgarniacb. Stary Rynek 74.

najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego pociągania 
wszelkich gatunków posadzek.

Ten niezmiernie korzystny wynalazek różni się od wielu używanych 
laków itd. szczególnie tóm, że „w skutek pomyślnój chemicznćj kompozycyi i 
aliażu z kauczukiem otrzymuje pasta szczególny trwałość, podająca ogromre ko- 
rzyści,“ dla tego podłoga napuszczona tą pastą wszelkiemu niszczeniu się opiera 
i długie lata piękną pozo3taje; co się tyczy połysku i piękności, nie ma innego 
podobnego preperatu na kontynencie.

Cena za pudełko wystarczające na jeden pokój 1 tał. pr. kur., 1 tuzin 9 
tal. — Praca łatwa — skutki zastanawiające.
Główny skład ma FMEOKICI1 MEEŁŁEB c. k. nprzywil. właściciel 

w Wiedniu, Gumpondorf, Hirschgasse No. 8, 
dokąd uprasza się o piśmienne zamówienia, które wykonuje się spiesznie za prze
słaniem należytości lub pozwolenia na zaliczkę pocztową. Uprasza się, przy 
listownych ebstaln lkach należytość zaraz nadsyłtć, gdyż wysyłek za gra
nicę z zaliczką pocztową (Postvorszusem) tutaj nie przyjmują. [7320 .

Agenturę naszą w TValíle powierzyliśmy Panu

Józefowi Tur,
do którego klienci nasi tamecznój okolicy jako tóż mający chęć wej
ścia z nami w stosunki zgłosić się mogą. (7322)
Bank kredytowy Donimirsbiego, Kaltsteina, Ły

sków kiego i Sp. w Toruniu.

Annoncen-Paeht der
Indépendance belge in Brüssel.

Annoncen-Expedition
an

u rÄ « tn
Berlin.

alle Blatter des In- n. Auslandes.

5franftfurt a. 2SLQfiniifl. ®ien- Sosef-
jeUalemer-Str. 32. Berlin.

32.

Haasenstein. & Vogler
dleinip Vertreter ł.r Ges« Haras

Pächter

Annoncen-Pacht der

Lafflte Bullier & Co. 
aller hedTuteñden Blätter Frankreichs^ 

3 in Basel erscheinenden Blätter.

[01)7 9j

Pari»,

Pollacka, Schmidtai Sp.
Fabryka

Machin do szycia,
Skład główny

na Wielkie Księstwo Poznańskie
w fabryce bielizny

t. Kanfiiiann.1
(z Pawłowskich)

Poznań, plac Sapieżyńsbi 1, Wilhelmowska nl. 24.
Machiny i aparata
zabezpieczone patentami przeciw na- 

iL,J^ai/^ śladowaniu, a przestarzałe i prze-
żyte systemy, chociażby takowe na
zywały się, jakby chciały, nie mogą, 
z niemi ani w przybliżeniu konku
rować pod względem swej dosko
nałości.

Wielki
Skład futer

(6940)znaj uje się
Wodna ul. 37.

Philippsohn Holz.

leczy szybko i radykalnie najgwałt™ 
ból zębów i wszelkie cierpienia oil 
pochodzące. — Użycie codzienne tei 
jak również giruszku 
mUIs-ko, zabezpiecza na zawsze i 
próchnienia.

W Poznaniu w aptece pana J
I>r. Mankiecie,

Środek od razu uśinkrzaj^J-
grenę, beE głot,«y sxJa 
wny i newr«lgjj<\ zw>nt

Od
list z dii
i niej ei 
sprawę. 
iv całoi

Łyżwy guarana
dla panów i dam w wielkim wyborze poleca

C.
7331] ul. Wrocławska 2.

Świeże 
tłuste idelskiesie-
lawki poleca [7327]

A. Cichowicz.

pp.Griniiiu.it et C- aptekarzy w Pai 
Jest to lekarstwo niewiune a wyłącza 

ńlinne, pochodzi z Brazylii; staraj
(■iriniauit et Coiup. do Fra,- cyi 
wad one, tprzedaje się w pudełkach 
pakieciltów wraz z rzt-pisem zażyciai 
że, w języku polskim. «

Ui stać można w apt-kach pp. <ir j 
lilewiczu i Elsner« w Feznia

Ogłoszenia gospodarskie i|i

[7329]
Winogrona.

Sao iittlMki, Dolnawilda.

Kielskie sielawy
poleca

[7330]
Izydor Appel,

ul. Podgórna 7.

Balzam na odziębliznę
który w jednej nocy wyciąga zamrożenie i 
goi takowe. Dostać jedynie można u Izy
dora Appel, Podgórna ul. 7. I7328J

C. v. klinkowstróiu.
Berlin.

Dla nwgo hurtowego handlu towarów po
szukuję blejslojgo zprzedaiąeejs«» 
i Uuprzyk» dl« aUładn. Tacy tyl
ko młodzi ludzie będą uwzględnieni, którzy 
już przez czas dłuższy w podobnych han
dlach w Wrocławiu lub większych miastach 
prowincyonaluych pracowali i okazać mogą 
dobre świadectwa.

Wrocław, w listopadzie 1868.B. Werner,
(7235.) Rossmarkt No. 14.___

Francuskie
koaflory halowe 
kwiaty „ 
bukiety „ 
wstążki™ szerpy

poleca [7265j.

Wilhelmowska ulica 13.

SiwJlepMze

węgle kamienne
dostawia według

I*olei franko 
spedytor

Rudolf Rabsilber
|6129] w Poznaniu.

miary w kop»li9in«*li 
wprnHt z tlnorł-H
przed dom lub na skład

(.7262)

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

. Godne uwagi
„ Kuehntistrz żonaty, od woji 
1 wolny, bez familii, li w znacznych 
| mach obowiązki pełniący; oraz najch 
" bniejszemi świadectwami opatrzony,

J
 trzebuje stosownej posady od 1 styca 

1869. Listy franco H. L. poste rest 
te Bojanowo. pęj

Świeże zielone liurliy rzcpiaui 
i ze wszystkich stacyi kolei żelaznej i

[7293.1
Manasse Werne

W. Garbary 17.

Sprzedaż tryków
w mojej zarodowej owczarni negrettów 
nej krwi rozporznie się z dniem 1 gmi

Ospa jest szczepioną. (,’
Kikowo pod WronkaL

F. Sperling

skopow młodych ro
słych, zdrowych, w dobrej 
tuszy, z wysoko poprawną 
wełną, zdatnych do chowu, 
lub na opas, ma na sprze
daż (7286)
Domin. Łnbiatówko 

p. Dolskiem.

Z początkiem listopada r. 
rozpoczęła się sprzedaż tryk 
w Dominium <Z> wieczkil 
Gnieznem. (728i

Ksaw.BudkowskjBysz 

] fimn
artysta baletu teatrów Warsataki 
skirh, oraz specjalny nauczyli najui

tańca i gimnastyki salono”cji “°ż® 
zawiadamia niniejszem, iż 
kur« nauki it»jiiu»iłryrii W Scią 
rów, w osobnych godzinach dla płci» tyj 
skiej i nięzkiej, pojedynczo lub w to«’ 
stwie, tak wc wiasnem mieszkaniu jako- . 
po domach i zakładach naukowych. e c

Oprócz tego udzielać będę osobnj tya, 
tańca dla dzieci obojga płci. Nowe z»f odm 
siągle przyjmuję w Sterna Hotelu BnrjS Cvp 
skini pokój No. 61. _______

Teatr miejski, czoń
We wtorek dnia 24 listopada. Z Pc j8nj, 

du ch -roby pana Jdenberger: Ole I«8] c,u: 
gen Welber vun Mł Indeor. 1 . J
miczno fantastyczna opera w 3 aktach y] «Uż 
na Nicolai. W ki

W środę dnia 25 listopada. El»* ®*’* Orga
inernarhlatrauui. Wiersz 
tyczny w 3 oddziałach Shakespeare, 
zyka Mendelsohna Bartholdy,

jl zaś,

kt6r stali 
■kuj mor

kapeli 6 pułku pod dyrekcyą kapelmiaR *J'e
»». Appeitl. . 0Ka

Przedstawienie^ grat 
i wystipienie niezrównanych gimua^y l0IU

Mrs.Hajek i Wil Stafloi®
Po raz pierwszy: t , ,

Chodzenie po pułapie,

Mul u w «grudzie lililí»».’*’1'
Dziś we wtorek, dnia 24 i w środę dnia 

listopada

Wielki koncert

wykonane przez Mr«. Wił. - . .
Cena wnijścia 2'/, sgr. Bilety famii>Jn„ 

3 osoby po 5 sgr. Początek o godz. 
[7326J Ktni! Taubef

atu
Tal
fun
kie
hat
his

pp.Griniiiu.it
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